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Kraków, 10 lutego.

Z prawdziwą przykrością chwytamy dziś 
za pióro. Kiedy poselstwo nasze wiedeń­
skie po dłuższej przerwie powracało do 
pracy parlamentarnej — powitaliśmy je 
wyrazami szczerej życzliwości i zaufania. 
Dziś — gdy zaledwie parę tygodni od 
tego czasu upłynęło — musimy niestety 
wypowiedzieć, że zaufanie to zostało za- 
wiedzionem, musimy wyrazić szczery a 
“łęboki żal do naszych posłów.

Sprawa naftowa jest jedną ze smutnych 
kart w dziejach naszej delegacyi. Ze in­
teres kraju został tu silnie pokrzywdzony— 
tego nie zaprzeczą zapewne i c i, którzy 
w Kole głosowali za przyjęciem naftowe­
go projektu. Wysokie opodatkowanie nafty 
podwójnie jest dla kraju szkodliwe. Zagra­
ża producentom, KrzywTdzi konsumentów, 
których już teraz wyżej niż na krocie 
tysięcy liczyć można.

Jedyną gałęź przemysłu, która w kraju 
naszym rozwija się dość pomyślnie, i obie­
cuje być bardzo obfitem źródłem bogactwa 
krajowego — obciążono ta k , i w takich 
postawiono warunkach, że współzawodni­
ctwo z obcym przemysłem staje, sio nh- 
możliwem, a co najmniej bardzo utruduio- 
nein. Ze tak jest istotnie, przekonywa 
najlepiej laem oryał, przez producentów 
nafty Kołu polskiemu przedłożony, <a przez 
ciało tak fachowe, jak Izba handlowa, po­
party — którego główne a niezbite argu- 
menta zamieściliśmy wczoraj w sprawoz­
daniu z obrad w Kole polskiem nad tą 
sprawą. Wykazano tam 1) że podatek, jaki 

(proęfektu ma być nałożony, jest

haftą,
2) że niestosunkowo niskie ciu od suro wca 
w porównaniu z cłem nafty rafinowanej 
i uprzywilejowanie surowca rumuńskiego 
jeszcze utrudni ową konkurencyę ; d) że 
toż samo mieć będzie następstwo wadliwa 
stylizacya ustawy.

Kiedy Ameryka — ta bogata Ameryka 
o tak (olbrzymia rozwiniętem rolnictwie, 
o tak silnym przemyśle, pielęgnuje pro­
dukcję nafty, jak gdyby ona była jedynem 
źródłem bogactwa kraju, i uwalnia ją od 
podatku — kiedy w ślad za nią czyni to 

k sam o  Rosya, której kaukazkie kopalnie 
V  przedstawiają większą od naszych obfitość 
1 l większą łatwość produKCyi, my tę je­

dyną w naszem ekonomicznem życiu ja­
sną kartę za( iem uam y ustawą podatkową, 
zaklejamy podatkowym arkuszem i żywo­
tną gałęź przemysłu kładziemy pod śrubę 
podatkową, aby z niej soki w ycisnąć! 
A czynimy to dobrowolnie -  i stw ier­
dzamy w tęt, sposób słowa jednego ż ha­
szy ch posłów przy sposobności naftowego 
projektu wj powiedziane — że uchwalenie 
przez Koło polskie tego projektu tak wy­
gląda, jak gdyby najwyższym patryotyz- 
mern miało- być na wzór Japończyków 
samemu sobie żywot rozpłatać. Prawda, 
ię  słowa te były wypowie Jziańe zanim 

x ^sBCBe^AK!-Taaffe uświadczył., iż sprawę 
tę uważa jako kwestę bytu obecnego 
rządu. W ostatnich dniach tenże sam po­
seł stał się gorliwym obrońcą: japoń­
skiego pairyotyzffii'

Szkodząc przemysłowi naftowemu wy­
górow any  podatek od nafty krzywdzi ogół 
konsumentów, zwłaszcza zaś wielką masę 
ludności robotniczej wsi i miasi. Ozy posłom 
naszym , gdy uchwalali głosuWać za tym 
podatkiem, nie stanął przed oczyma bie­
dny robotnik, co nocą musi pracować, 
bo mu dzienna nie wystarcza robota ? Czy 
nie stanęła im przed oczyma wdowa, która 
cały dzień dziatwą zajęta, szyć musi po 
nucach, aby nazajutrz kawałek chleba dla 
dzieci kupić? Czy nie wiedzą oni, że cały 
prawie przemysł domowy na wsi, to praca 
zimowa — a więc przy świetle, teraz już 
powszechnie naftowem? A tych robotni­
ków i robotnic, a tych wdów’ — a tych, 
co przemysłem domowym zimę opędzają, 
są miliony — i nikt im ich pracy drożej 
nie zapłaci dla tego, że oni światło dro­
żej opłacać muszą.

Z zimną krwią wychwalał p. minister 
skarbu podatki pośrednie, jako bardzo dla 
ubogich dogodne z tego powodu, że mo­
gą się on* z a s t o s o w a ć  do  p o d a t k u ,  
bo „opudatkowany tutaj sam się szacuje i 
obciąża “ Czyli innemi słow y: komu nafta

wrskutek podatku stanic się za drogą, ten 
może jej mniej używać, albo nic używać 
wcale' A przecież p, minister, jako eko­
nomista, przyzna, że obniżenie skali po­
trzeb, owego angielskiego standard o f life, 
jest objawem upadku, jest cofaniem się 
wstecz — że zatem zdrowa polityka eko­
nomiczna uniKaó musi wszystkiego, co 
szerokie warstwy narodu zmusza do umniej­
szenia zakresu swych potrzeb.

Z finansowego stanowiska projekt ten, 
oprócz bezpośredniego przysporzenia skar­
bowi dochodów ma jeszcze tę zaletę, że 
je w wysokiem stopniu pomnoży pośre­
dnio. Z podniesieniem podatku naftowego, 
z podrożeniem tego materyału oświetlenia, 
a skutkiem tego i zmniejszeniem jego kon- 
sumcyi — podniesie się podatkowy dochód 
od.... wódki! Włościanin, który dla wyż­
szej eeny nafty zaniecha domowych ro 
bót przem ysłowych, albo — co nie jest 
już tak bardzo rządkiem — czytania w cha­
cie, pójdzie do karczmy pić, i na większą 
korzyść skarbu państwa przepije gros*, 
ostami, na większą chwałę naszej utyli 
tarnej polityki, zaleje w sobie iskrę czło­
wieczeństwa. Bo trzeba znać naturę ludu 
naszego, i do niej sie w ustawodawstwie 
stosować. Owego „zastosowania się do po­
datku “ nie zrozumie nasz włościanin tak, 
żeby bardziej wytężoną pracą zdobył so­
bie środki zakupienia artykułu, przez po­
datek podrożalego, ale tak, że sobie od­
mówi w ogóle tego wydatku. A prawdą 
jest nie frazesem, co ktoś raz powiedział, 
że tanie światło naftowe, niesie za sobą 
oświatę. Ułatwia ono książce wstęp do 
chaty włościańskiej, stwarza w chacie o- 
gnisko, w braku którego karczma swą 
sjł'ę atrakćyjną bez przeszkody wywierać 
będzie. ■ •

Dlaczegóż Koło jjufskK poparło ów fa­
talny projekt ? Nie ż innych, jśik tylkp z po­
litycznych pobudek. Rząd nam sprzyja— 
rząd jest w antagonizmie do centralistów
— rząd nawet czasem mówi, że jest au­
tonomiczny. Więc go podtrzymywać, po­
pierać, więc mu żadnego projektu nie od­
rzucać, choćby nawet kraj bezpośrednio 
miał szkodę ponieść — byle tylko gabi­
net w dzisiejszym składzie in aetermm  
rządził, flr. Taaffe oświadczył, że to li we- 
stya dla rządu tak ważna, iż od niej byt 
gabinetu zależy. Oświadczył to w ostatniej 
chwili, kiedy już sprawa była na stole 
Izby. A gdyby też delegacya nasza wcze­
śnie, kieav projekt byl w komisyi, kiedy 
opinia z kraju przestrzegała, Kiedy 'produ­
cenci nafty protestowali — gdyby dclega- 
cya wówczas była użyła tego samego śro­
dka i ze s.wej strony
postawiła? Grdyby była hr. Taafłemu po­
wiedziała: cofnij Exeelencyo projekt, co- 
fni1 go wcześnie, bo tn chodzi o ważny 
interes sześciu' milionów ludzi, bo od tego 
zależy nasza dalsza z tóM 'żgódą, bo my 
tego szkodliwego dla k rą li projektu nigdy 
nie poprzemy 1 Na tak kategoryczne o- 
śwdadczenie kto byłby m u s i a ł  zrobić' u- 
stępstwo? Sądzimy; że rząd. Ale delega­
cya woli utrzymywać rząd w tern zgu- 
bnem dla nas i dla niego mniemaniu, że 
bez niego już się obejść me moża, że się 
on już żadnem innem ministerstwem za­
stąpić nie da, że prawica jest tak dalece 
do rządów niezdolna, iż po za hr. Taaf- 
fejn już nie'm a możliwego szofai gabinetu! 
Tem samem ośmiela rząd do projektów, 
które jak ten, mają chwilowo łatać finan­
sowe jego kłopoty, ale krajowi ciężką i 
trwałą wyrządzają szkodę.

Znowu więc zwyciężyła polityka, która 
naszemu poselstwu odbiera samodzielność, 
a ministerstwo czyni panem naszych po­
stanowień — polityka, której najlepszym 
przedstawicielem był ten poseł, co to 
w powszechnej w Kole niepewności sam 
jeden miał w reku niezawodny ster wśród 
tej burzy, kiedy w o ła ł: rz e c z  jasna jest, 
jak słońce — wszak oczywiście z rządem 
głosować trzeba!

Stało s ię ! Dzisiaj tylko życzyć należy, 
ażeby się podobny wypadek nie powtórzył
— i żeby delegacya znowu kiedy nie po­
święciła żywotnego interesu kraju dla sa­
mej tylko „wyższej1* polityki, polegającej 
na bezwarunkowem podtrzymywaniu dzi­
siejszego gabinetu.

Reforma praw a spadkowego co do 
posiadłości włościańskich.

IV.

Wszystkie. dążenia połowy naszego wieku były 
skierowane do wyzwolenia ziemi z wszelkich 
ograniczeń, do oddania właścicielowi jak  najda­
lej idącej wolności rozporządzania majątkiem, do 
uruchom ienia w łasności ziemskiej. W  tym kie­
runku powstały wszystkie ustawy spadkowe, h i­
poteczne, egzekucyjne, kredytowe, do tego celu 
skierowane było całe dążenie do podniesienia 
osobistego i realnego kredytu. Nie dziw, że po 
doświadczeniu skutków, któreśmy poprzednio 
przedstawili, zaczął się zwrot w u m y słach , któ- 
ren wnet ze stadium  dociekań naukowych prze­
szedł w dążności stronnictw  politycznych i urze­
czywistnił sie już gdzieniegdzie w prawodawstwie 
i staje się program em  ju tra  w wielu krajach. 
Nąjciekawszom zjawiskiem w tem procesie jest 
to, że żądanie przywrócenia, czy zaprowadzenia 
ustaw  mających na celu chronienie włościańskiej 
zwłaszcza w łasności gruntów  od zbytniego dzie­
lenia i rozdrobniania, oraz chronienia od zby­
tecznego obdłużania dziedzictwa równemi dzia­
łam i spaakowemi, wyszło najprzód z tych krajów, 
gdzie zwyczaj i obyczaj ludu pozostał takim, ja ­
kim był przed erą wolności, gdzie lud nie uznał 
faktycznie nowych praw, gazie się od nich bro­
n ił testam entam i, układam i iam ilijnem i wprost 
przeciwnemi duchowi nowożytnej ustawy cywil­
nej, gdzie wreszcie, w skutek tego aobroczynnego 
zwyczaju, rozdrobnienie gruntów  zrobiło m n i j  • 
sze postępy i zadłużenie najmniejsze stosunkowo 
spowodowało klęski. Tak powstała ustawa Olden- 
burgska z r. 1873, ustawy H anowerskie dotyczą­
ce księgi zagrodowej i praw» zagrodowego z r. 
1874 i 1881, regulujące dziedziczenie n& rzecz 
uprzywilejowanego spadkobiercy w razie braku 
testam entu, oraz ułatw ienie spadkodawcy zrobie­
nia testam entu w duchu uprzywilejowanego dzie­
dziczenia i utrwalenia własności tam ilijnej przez 
proste jak najtańsze wpisanie w księgę zagrodo­
wą. Tak powstała ustawa prawie identycz­
na dla Lauenburga. Przed dwoma laty powstał 
w tymże duchu wniosek barona Schorlem er-A lst 
dla Westfalii, rozszerzający ustawę w ogóle na 
dobra ziemskie z wyjątkiem ńdeikomisów i len- 
nictw, który to projekt nieznalazł w tych rozsze­
rzonych granicach poparcia rządu i o ile to wno- 
:Si' ntóżna ? referatu m inistra Lueiusa zmodyfi­
kowanym- będzie na wzór hanowerskiej ustawy 
zagrodowej. Sejm pruski przekazał w \*w oim  
czasie wniosek Schorleńtera rządowi do dalszego 
prawodawczego postępowaniu i przyjął zarazem 
wniosek posła von M innigerode, domdgiyący się, 
ażeby rząd wypracował i przedłożył p r^ek ta^do  
ustaw i dis innych prowincyj, o ileby sie po­
trzeba tego okazała. Eząd zapytał się w myśl 
wniosku Minnigerodego, wszystkich sejmików 
prow incjonalnych, z wyjątkiem Hanowerskiego. 
W  sprawozdaniu m inistra rolnictwa dra Lueiusa 
z jego gospodarki w latach 1878 - 80 zebrano 
wszystkie orzeczenia sejmów. Jeśli odliczymy Ha­
nower, O ldenburg i Lauenburg, które już posia- 
dają ustawy zmienione, Prusy, które wymagają 
innej ustawy agrarnej i gdzie się żądanie przy­
w rócen ia  dzierżawy wieczystej odzywa, to zoba­
czyłby, że więksizikbżęśe królestwa pruskiego osią* 
głaj już lub dąży ń o ’ reform Oświadczyły się 
jeszcze za reformą W estfalia, Srhlezwig-Holssteiii 
i B randeburgia. Sejm Braudeburgski zażądał roz­
ciągnięcia usta\Vy regulującej dziedzictwo wiar 
sności ziemskiej i na wielką własność. —■ Schlez- 
wig Holstein żąda ustawy w duchu hanowerskiej. 
Ogromna większość sejmu westfalskiego wyraziła 
się za wnioskiem Scborleniera, pomimo, że spra­
wozdania zapytanych urzędów prow incjonalnych 
usunęły zbytnie- obwwy-M doTdSii śtahii włościań- 
.skwgoriOkazało się to zjawisko, na któreśmy po­
przednio zwrócili uwagę, że zwyczaj ludu zneu­
tralizował zgubne działanie ustawy cywilnej. 0 -  
kazało s i ę , że dzielenie i rozdrabianie g run­
tów jest rzadkie; że zejścia doz.testamentu wpraw­
dzie nie są zbyt częste, że jednak spadkodawca 
już za życia sposobem antycypowanego dziedzic­
twa, przez układ przeniesienia własności na je ­
dnego spadkobiercę, uchyla niebezpieczeństwo' 
podziału ; że dziedziczenie przez głównego na­
znaczonego spadkobiercę jest regułą, że wreszcie 
takso\van ie ,spądku zawsze je s t takie, żeby głó­
wny spadkobierca m ógł się prz, gruncie utrzy­
mać. To też m inister Lucius przemawiając po­
mimo takiego stanu za nową ustawą spadkową 
dia W estfalii, oświadcza, że celem tej ustawy 
może być tylko wzmocnienie i podtrzym anie te­
go tak dobroczynnie działającego zwyczaju i za­
sad ludności wiejskiej. „Jeżeli powiodło się do­
tąd stanowi włościańskiemu utrzymanie się. przy 
nieuszczuplonej własności, mówi m inister, to 
wynik ten przypisać należy nie istniejącym  usta­
wom, ale starem u zwyczajowi i przywiązaniu 
ludności włościańskiej do posiadłości familijnej 
i d z i e d z i c z n e j — Sejm pomorski z braku ma­
teryału statystyeznego niedał odpowiedzi Urzęda 
prowincyonalne jednak nieuznały potrzeby usta­
wy regulującej, gdyż w zwyczaju jest dziedzicze­
nie jednego, ceduwanio za życia przez co zagro­
dy pozostają w lękach familii. To samo Prusy 
zachodnie i wschodnie. Oo do Księstwa Poznań­
skiego, to sejm nie uznał potrzeby reformy. W ie­
my jednak, że poseł i prezes centr. Tow. go­
spodarskiego w Księstwie Dr. Szuman, propagu­
je  myśl majoratów chłopskich w duchu wniosku 
Schorlem era, że patron kółek w łościańskich p. 
Jackowski oświadcza się za ininoratami chłop- 
skiemi, ks. B. Antoniewicz niechce wprawdzie 
regulacyi ustawodawczej, ale myśl ustawy takiej

chce wpoić w ducha ludu, chce żeby to prze­
szło zwyczaj ludu, żeby lud tem się sam bro­
nił. — Przy tej sposobności podnieść możemy, 
że instytucyc oświaty ludu, kółka włościańskie, 
towarzystwa gospodarskie m ają tu wielką rolę 
przed sobą. W Niemczech zwrat ali uwagę na to 
Schmollor, W itt i inni. W itt naprzykład, zaleca 
w organie najskrajniejszych liberałów i wolno- 
handlowców, propagowanie w ludzie tej myśli, 
żeDy chłop 1) robił testam ent, 2) żeby zostawiał 
jednego dziedzica, 3) żeby mu dziedzictwa nie- 
obeiążał zbytniemi Zapisami na współspadkobier- 
ców. Proponuje żeby juryści wymyślili odpowie­
dnie formularze testam entowe dla rozpowsze­
chnienia pomiędzy ludem. To pewna, że gdzie 
taki zwyczaj w ludzie pozostał mimo nowoży­
tnego ustawodawstwa, tam stan w łościański nie- 
upadł, tam reform a ustawy przyjęła się natych­
m iast. Tak np. w Hanowerskiem  od 1 stycznia 
1875 do maja 1881 na 100125 posiadłości u- 
praw nionych do korzystania z prawa zagrodowe­
go, z dobrej woli właścicieli zaciągnięto do księ­
gi zagrodowej około 70 procent. — udzie więc 
dobry zwyczaj pozostał, który broni posiadłość 
włościańską od zbytniego dzielenia i obdłużania, 
tam  winno prawodawstwo utrwalić go i wzmo­
cnić;  tam też wystarczy ustawy dotyczącej tylko 
wypadków zejścia bez testamentu. Gdzie tego zwy­
czaju nio ma, tam  ustawa taka jak hanow erska 
jest niedostateczną, i potrzebuje rozszerzenia.

Mowa posła Stablewskiego. 
w sejmie pruskim d. 7 b. m.

Tu zabrał głos poseł nasz, ksiądz dr. S taule- 
w ski i przem ów ił, jak następuje:

Gdybyśmy rzeczywiście Dyli bliskimi końca wal­
ki, jak się pan m inister wyznań tu wyraził, gdy 
by projekt niniejszy miał w istocie znaczenie pre­
liminarza pokojowego i dostarczać m iał środków 
do jego przyspieszenia, w tedy pytam się, po cóż 
rozpoczynać bój w nowych granicach ? po cóż wy­
woływać nowe namiętności przeciw jednej części 
katolików? Nie powiodło 6 ię , jak mi się zdaje, 
walkę kulturną jednym zamachem, na całej linii 
bojowej zakończyć zwycięztwem, więc powstał 
teraz zamiar pobicia katolików oddzielnie (W ielka 
p raw da! w centrum ) i rozwija się teraz w mo­
tywach , jak to dziś zrobił pan m inister wyznań, 
uroczyście i wysoko sztandar pruski i w d a  o oręż, 
by ocalić ojczyznę przed Polakami (Słuchajcie, 
słuchajcie! Oznaki wielkiej wesołości.) Tak je s t , 
nie zaniechano przytem utrzymania całego aparatu 
ustaw majowych z wszystkieini jego trzystu dwu­
dziestu i sześciu śrubam i, z których kilka tylko 
Gbluźniono. Piękne zaprawdę widoki otwiera pro- 
je f i niniejszy dla kościoła w polskich dzielnicach, 
według którego jnż nie papież i biskupi m a j ą  
b y ć  panam i, ale raczej m inister naczelny i pre­
zes, podczas, gdy w innych dyecezyach b y ć  
n i m  i m o g ą. Już przy rozprawach lipcowych 
uderzyło n»s gdy z ławy ministrów usłyszeliśmy 
oświadczenie: „że dobrodziejstwa duszpasterstwa 
odpowiednio do^położema politycznego mają lu­
dności przypaść w udziale". Więc nie ma wzglę­
du na krzyczącą niedolę, nie ma praktycznego 
ocenienia zadania, które kościół . nietylko tu 
owdzie, w puszczególnych dyecezyach ma du 
spełnienia, a raczej wszędzie, zwłaszcza w tak 
Smutnem położeniu, gdzie dobra idealne coraz 
bardziej ńijkptk[Hf samowiedzy ludu prostego, a 
raczej polityczne względy mają rozstrzygać, czy 
ludność ma mieć udział w dobrodzieistwach dusz­
pasterstwa. Pan m inister powiędną, daisiaj i wy­
kazał nam  liczbam i, że w duszpasterstwie zapro­
wadzone zostały ulgi. W  znacznej części to przy­
znaję, ale pomimo to pozostaje niewątpliwą pra­
wdą,  że duszpasterstwo nie ma zostać wyswobo­
dzone , że kościołowi ma i nadal zbywać na wol­
ności potrzebnej ku wypełnianiu jego zadania, 
że więc tem samem i sprawy sumienia jednostki, 
jego wieczyste skarby mają pozostać zawisłe od 
chwilowego interesu politycznego. W ięc cóż in­
nego znaczy cały sens projektu, jak, że depozyt 
kościelnych środków zbawienia obłożony zostale 
•przez rząd sekw estrem , który z swojej strony 
żąda wolności przy ich obdzielaniu. Kościół, któ­
ryby w ten sposób poddał się rządów. , zniżyłby 
się po prostu do znaczenia władzy policyjnei. 
(G łosy: W ielka praw na!) Kościół taki byłby nie- 
zdolen do odparcia wszelkiej naw ałnicy, jak to 
się pokazuje po tamte] 6tronie. Proiekt niniejszy 
nazwano polityczną gra u szachy, przy której 
stawkę stanowi właśnit la kwegfya władzy. — 
Gdyby tak było w istocie, w takim razie dla 
mnie przynajmniej nie byłoby w ątpliw em , która 
strona moralnie partyę przegrać musi. Lecz jest 
to także i dla rządu rzeczą bardzo śliską, jeśli 
w obec swych poddanych wprawia się w położe­
n ie , w którem  już mu wierzyć nie można. Nie­
gdyś pan Falk z miejsca tego , jako m inister z 
z goryczą się na to użalał, „że katolicy nie wie­
rzą rządowi", ale jeśli teraz rząd pruski, u szczy­
tu po tęg i, jakiej Europa od lat wielu nie oglą­
dała, prawi o k o n i e c z n o ś c i  o b r o n y  p r z e ­
c i w  P o l a k o m  — to czyż wyrażenie takie mo­
żna powtórzyć bez uśm iechu? Czyż u nas bije 
łuna powstania, niby w Bośnii? Czy gromadzą 
broń u nas jak wśród ligi irlandzkiej? Jakież do­
wody przytoczył pan m inister na naszą postawę 
groźną dla rządu ? Nic prócz życzeń i nadziei. 
o których niewolno jest przesądzać pretorowi i 
których z piersi wyczytac nie inożna. A pomimo 
to żąda rząd dyktatury poniekąd, która* iwykie 
tylko w czasach naglącego niebezpieczeństwa zle­
wana bywała przez naród na rząd i to jeszcze

w mniejszym przypadku dyktatury na polu reli- 
gijnem. Możnaby zaprawdę uw ierzyć, skoro coś 
podobnego czyta się w motywach i słyszy się tu­
taj wywody p. m in is tra , że polskie legiony stoją 
już przed brandenburgską bramą. (Objawy weso­
łości.) Cóż za niebezpieczeństwo grozi z naszej 
strony państw u? Hic obsiałbym pomawiać rządu, 
że przez wywołanie* narodowego przeciwieństwa 
chciai projekt ten zastosować do gustu reprezen- 
taoyi narodu. Czyżby była z naszej strony po­
trzeba wykazania rządowi przy jogo napaści, sfor­
mułowanej przezeń w m otyw achJktóra tu strona 
znajduje się w stanie obrony, a która jest zacze­
piającą? Mniemam, że już,n ie  jeden pośród was, 
w głęid serca, postawił sobie pytanie, czy taka 
beziitośna woina eksterm inacyjna, która od lat 
wielu trwa przeciw naszym najświętszym skar­
bom, jirzeciw naszej mowie, naszej narodowości— 
czy zgadza się z tak prawdziwie hberalncmi zasa­
dami jak z prawdziwie cbrześciańskiemi i zaebo- 
wawczemi ? I  kościół to ma według projektu ni­
niejszego dostarczać środków do owej wojny eks­
terminacyjnej ! I  to nazywać obroną — tego juz 
zanadto ! Przypomina to bardzo owo dawne oskar­
żenie przeciw jagnięciu które się nie chce dać 
dobrowolnie pożreć. (Bardzo dobrze!) O ileż ina­
czej brzmiały niegdyś słowa pruskich monarchów: 

„I w y  m a c i e  o j c z y z n ę, a z n i ą  
d o w ó d  m e g o  s z a c u n k u  z a  w a s z e  
p r z y w i ą z a n i e  d o  n i e j .  B ę d z i e c i e  
w c i e l e n i  d o  m o j e j  m o n a r c h i i  b e z  
k o n i e c z n o ś c i  w y r z e c z e n i a  s i ę  
w a s z e j n a r o d o w o ś c i " .
(Słuchajcie, słuchajcie! w centrum .)

'lak  odzywał się król Fryderyk Wilhelm I I I  do 
ludności polskiej.

„ C h w a l e b n e  p r z y w i ą z a n i e  k a ż ­
d e g o  s z l a c h e t n e g o  n a r o d u  do  
s we j  mo wy ,  s w y c h  o b y c z a j ó w ,  s w y c h  
w s p o m n i e ń  d z i e j o w y c h  u s z a n o ­
w a ć  i s t i z e d z  t ? k ż o  u P o l a k ó w  
b y ł o  z a m i a r e m  p o d p i s u j ą c y c h  
t r a k t a t  w i e d e ń s k i :  i p o d  n a s z e r o i  
r z ą d a m i  m a  p r z y w i ą z a n i u  t e i n u  
p r z y p a ś ć  w u d z i a l e  o c h r o n a " .  
(Słuchajcie, słuchajcie! w centrum .)

Są to słowa, króla Fryderyka IV w roku 1841. 
Słowa prawdziwie chrześciańskie i prawdziwie 
królewskie! Uprawnione dążenie do zachowania 
tych uświęconych skarbów narodowi zowie s ię . 
agitacyą, wrogiem usposob.eniem , napaścią na 
państwo p rusk ie , a jak  się dzisiaj w yrażono: 
„ g ł ę b o k o  z a k o r z e n i o n y m  r u c h e m  
p r z e c i w  p a ń s t w u " .

Czyż mamy, zapytuje rząd, naiaz zapomnieć 
tego, c.o matki nasze uczyły nos miłować ? W śród 
losu tragicznego, który nain przysądzono, matny 
na to jedynie odpowiedź Bzym ianina: Pałi pos- 
sumas. sed oblmsci non possumus. (Brawo z ław 
centrum). A ż e  t e g o  n i e  p o  t r a f i m y —r z ą d  
w i e  o t ó m ,  ż e  t o  j e s t  j e d y n a  n a s z a  
z b r o d n i a ,  innej rząd nam wykazać nie może. 
Ale jesteśm y dumni z tego. gdyż sądzę, ie  po­
garda spotkaćby musiała tego, co za miskę so­
czewicy ziemsKich korzyści zaprzedaje najświęt­
sze dobra, stanowiące wartość iycia , co się 
wstydzi sprawy świętej, ale nieszczęśliwiej. 
(Bardzo dobrze!). Dzięki Bogu, całej polskiej lu­
dności nie można było nic innego zarzucić. W cięż­
kiej szkole cierpienia, oczyściliśmy serce nasze 
z myśli niechrześciańskich o zemście i gwałcie. 
To Leż b y ł o b y  z a p r a w d ę  n a  c z a s i e ,  
a ż e b y  i p o t ę ż n i  t e g o  ś w i a t a ,  w o b .e e  
c i e r p i ą c y c h  z a s t o s o w a l i  c n o t ę  u m i a r ­
k o w a n i a ,  w o b e c  s ł a b s z y c h  p o s z a n o ­
w a n i e  p r a w a .  (Bardzo dobrze! z ław  centrum). 
A cóż zawiniło szczegółowo duchowieństwo pol­
skie? Ozy z te*o ma mu zostać zrobiony zarzut, 
że nie chce narodowi dawać gorszącego przykła­
du nieposzania mowy jego, jego narodowości i jego 
obyczajów? Ozy jest może przedstawicielem ja­
kichkolwiek dążności wrogich państw u? Czyż u 
nas nie obowiązuje paragraf odnoszący się do am­
bony? Czy może ustawy i paragraf odnoszący się 
do ambony są u nas łagodniej stosowane? Iluż 
to księży zostało na mocy jego wśród nas skaza­
nych ? Wśród najżywszego wzburzenia było ich, 
o ile w iem , dwóch tylko i to w obwodach na­
wiedzonych przez jiroboszczy państwowych, w sku­
tek przemówień odnoszących się do prześladowa­
nie Kościoła. Prawdą jes t, jak to ołuszme zazna­
czył poseł Schorlem er, że duchowieństwo nasze 
wszędzie stawiało w obec ustaw majowych bierny 
opór, ale za to ponosiło najcięższe kary. jakie ni- 
gdzieindziej nie zostały zastosowane. Że ducho­
wieństwo nie chce używać religii ku wzburzeniu 
porządku przez Boga nakazanego, że nie chce na­
rodowi wydrzeć jego mowy za pemocą szkoły i 
Kościoła, to jego jedyna zbrodnia. Że bierze udział 
w stowarzyszeniach pożyczkowych, w towarzystwie 
oświaty, że niemi w wielu razach kieruje, jak mu 
pan m inister z tego zarzut robi, za to powinien 
rząd wdzięczność czuć dla duchowieństwa, wdzię­
czność za to , że stara się o podniesienie dobro­
bytu i oświaty ludu we wszystkich dziedzinach 
(Bardzo dobrze! w centrum  i z ław polskich). 
Ale pan in:nister robi duchowieństwu z tego za­
rzut, a tu pokazuje się dowodnie, na czem mu 
zależy, że jest czynnem przy wyborach (wielka 
słuszność!) i to czynnem w^brew rozporządzeniu 
kardynała Ledóchowskiogo z roku 1866. Już sa­
ma data rozporządzenia wyjaśnia zachowanie się. 
duehowiecństwa. Jak zupełnie inaczej przedsta­
wiało się w roku 1866 położenie Kościoła i na­
szej narodowości w Prusiech zachodnich? Czyż 
więc duchowieństwo ina spokojnie się przypatry­
wać, podczas gdy taka walka zawrzała przeciw 
najświętszym skarbom człowieka, czyż nie powin­
no tych skarbów bronić wspólnie * narodem ?
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Pan minister zrobił nt.«n szczegółowo zar t z  ę 
g o . że przyjęliśmy mandat do Izby poselakiej. 
Uczuliśmy bardzo dobrze osobisty przytyk, do nas 
skierowany. — Ale zanim pan m inister w sposob, 
jak mi się wydaje, nie zDyt delikatny przeciw 
nam wystąpił, powinien był poprzednio zasięgnąć 
wiadomości, z jakiemi to dla nas ofiarami jest po­
łączone, ażeby obudwom tym obowiązkom zadość­
uczynić. Powinien też był rozważyć, ze mam) 
obowiązek i z t e g o  m i e j s c a  b r o n i e  s p r a ­
w y  k a t o l i c k i e j ,  od chwili, kiea) parlam ent 
wielokrotnie przemienia się w synod (wielka słu­
szność! z ław centrum ), i gdzie przy obiadach 
nad sprawami Kościoła mężowie znający sprawę, 
z pewnością są pożądani i potrzebni. (Bardzo s łu ­
sznie !) Duchowieństwo nasze pomimo całej swei 
„nieprzyjaźni dla państwa “ jest bardzo tęgo świa­
dom e, że obok swego wyższego powalania, tak 
tylko długo również jako filar społeczn go po­
rządku w państwie służyć może, dopokąd twoizy 
jedność z ludem. (Brawo! z ław polskich). Ozyz 
te dyskrecyonalne władze mają t j  Iko w o; amosei 
popierać posłuszeństwo duchowieństw a w  ̂obec 
państw a? Duchowieństwo, a także duchowieństwo 
polskie zna dokładnie rozdział o posłuszeństwie 
w katechizmie i poucza o niem lu d ; ale^ pizy 
tern nigdy nie zapomni rozdziału o posłuszenstwie 
w obec Boga, i nigdy, przenigdy nie zaprze się 
sum ienia! (b raw o!) Gdzie zaś przekracza prze­
pisy prawa, tam  wystarcza kodeks k a rn y ; po cóż 
więc udzielanie władzy dyskrecyonalne)[? Z tego 
wykazuje się jasno, że rząd przy wniesieniu pro­
jektu ma na oku j e d y n i e  wychowanie duchowień­
stwa, dającego się naginać do wszystkich jego ży­
czeń, więc i przy wyborach, a u u»s jeszcze do 
tego i w sprawie narodowości (Wielka praw i a ! j. 
Tego jednak zamiaru prowizoryum nie osiągnie. 
Na to musiałyby wprzód nastąpić nowe genera- 
cye, „w y c h o d o w a n  e“ podług recepty ustawv j  u |  n J v  ci v  »  r  cu . *
majowych. (Bardzo dobrze! z ław centrum . Oznaki

\ Gji^g dzisiejsze oskarżenie p<in<i inim-wesołości). ___
stra, w którem jednak, dzięki Bogu, nie zawarte 
są żadne punkta zbrodni stanu, ani nieprzyjazni 
ku państwu, nawet według oświadczenia ministra, 
ogranicza się naszem zdaniem na prostem żąda­
niu, a b y ś m y  p o p r z e s t a l i  b y ć  P o l a k a m i  
w p a ń s t w i e  p r u s k i e  m. Możność ku temu 
odbierają noin przecież w wszystkich tych dzie­
dzinach życia publicznego, które zależne są od 
rządu albo jego wpływom podlegają. Zna>dzie sic 
może jeszcze dla jednego z nas sposobność pized- 
stawienia tej procedury pod wiązywania żył żywo­
tnych naszego narodu, a wtedy okaże się w ca- 
łein jaskraw em świetle wielkość naszych cierpień 
i surowość stosowanych ku temu środków w obec 
całej Europy i w obec sławiańskiego świata. Zas 
rządowi zachowawczemu, który, jak się tego spo­
dziewam, teraz przed sobą mamy, czuję się w o- 
bowiązku wj kazać, ze odmawiając nam prawa i 
możności istnienia narodowego w Prusiech, stawia 
się w sprzeczności najjaskrawszej z prawem hi- 
storycznem. P an  m inister dowiódł dziś znowu po­
nownie, jak  na ławie ministrów schodzi się tej 
sprawie z drogi, zamiast, coby należało ją zbadać 
z gi uiitownością, właściwą Niemcom.

Jeżeli jednak tak nienaruszalne prawo, jak to, 
które nam w Prusiech gwarantuje naszą narodo­
wą egzystencyą i wolnuść religijną i które m  hi­
storycznych dokumentach, traktatach i słowie kró- 
lowskiem oparte , przez konserwatywny rząd u- 
względnione nie będzie, cóż wówczas będzie pe- 
w nem  na świccie? (Głosy: bardzo dobrze!) To 
szczególne nasze prawo nic mogło być grunto­
wniej i prawomocniej jako serwitut kiajowi na­
dane, i tak się też stało A czyż królowie pruscy 
nio przyjęli na siebie tych obowiązków, z tą dla 
nich zaszczytną świadomością, że dla mniejszości 
katolików i Polaków powinny istnieć pewne gwa- 
raneye? Jeżeli teraz c i, co się słusznie dopomi­
nają przyznanego im praw a, na razie nie mają 
władzy osiągnięcia go, czyż ono dlatego dla dłu­
żnika mniej jest obowiązpjącem ? (Bardzo dobrze! 
w centrum). Znawcy prawa znają wprawdzie je­
den przypadek usprawiedliwiający, a tym jest 
kwestya egzystencyi. Ale czyż w rym razie istnieje 
dla państwa pruskiego ? Albo czy może chcą nam,

w właściwem świetle, aibo też tworzy sobie mgh 
3te obrazy, którym nadto przypatruje się przez 
fałszywy pryzmat, wmawiając w siebie, że to 
prawda. Prawdziwe to nieszczęście taK dla naro^ 
du jak dla rządu, że zdaje się nie posiadać urzęc- 
ników, którzyby mieli zdrowy pogląd na nasze 
stosunki i nie dawali się powodować prasie ku 
turtregerów. Posyła się np. do P rus zachodnich 
urzędnika, jedynie w celu kontrolowania politycz­
nych stowarzyszeń. Jeżeh ów pan stowarzyszeń 
tych nie odmaluje w najczarniejszych, kolorach 
jeżeli nie rzuci na nie nąjnieprawdopodotnie 
szych podejrzeń, to egzystencyą jest zagrożoną 
(Bardzo słusznie!)

Inaczej bowiem mógłby rząd, gdyby chciał 
dowiedzieć się. że u nas rząd — proszę dać do­
wód temu przeciwny — nigdzie nie napotyk 
na opozycyą, wyjąwszy tam, gdzie, jak to ma 
miejsce przy tym projekcie, stara się o usunię 
cie najprawowitszyeh praw kościoła i narodowości 
Lecz i w teni nie ciąży na nas żaden zarzut 
najlżejszy nielegalnej obrony. Potwierdza też to 
coraz więcej głosów niezależnej prasy niemieckiej. 
— Chciałbym rządowi polecić do zastanowienia 
się nad tym zeszytem, — sądzę, żo to nr. 38 — 
„Culturkaempfera", który może na tej stronie 
(lewej) nie bardzo jest łubiany, i z jednym  z je 
go artykułów o kwestyi poznańskiej. Co się zaś 
tyczy Górnego Szląską„ który p. m inister wpro­
wadził do dyskusyi, to nikt lepiej tam nic agi­
tuje dla kwestyi polskiej, jak sam rząd. (Bardzo 
słuszn:e!). Akeya wywołuje leakcyą. Jest to pra­
wo natury. W alka kulturna oDudzila Górny Szląsk 
Muszę przyznać, że dopiero podczas walki kul- 
turnej dowiedzieli się Polacy po za granicami 
Prus, że na Górnym Szlązku mieszka przeszło 
milion ich braci. Z okrzykiem boleści, że im się 
wydziera ich język nawet przy nauce religii, obu 
dziło się dopiero w Polakacli naturalnie współ­
czucie. Na G. Szlązku zaś wzmaga się w miarę 
prześladowania języka ojczystego przywiązanie do 
niogo. Gdyż podwójnie drogiem jest to, co się 
komu chce odebrać! I maż to być agitacya po­
lityczna, jeżeli lud jaki chce zachowywać język 
swój? Jakież inne znaczenie miało walne zebra­
nie katolików w Wrocławia, które nam p. m ini­
ster dziś zarzucał? W idzimy jasno cele niniej­
szego projektu tak w obec nas jak w obec wszyst 
kich katolików. Wyjaśnić gruntownie ciemne na­
turalnie drogi każdego pojedynczego, delikatnie 
obliczonego słowa projektu niniejszego i konse- 
kweneye, jakie z każdego wynikają, będziemy 
mieli prawdopodobnie sposobność w komisyi. De- 
koracya z motywem „obrony przeciw Polakom11 
nie oLalamuci nikogo, jak i wrogie usposobienie 
dla Bzeszy nie zrobi już wrażenia; Któreż bo­
wiem stronnictwo Izby tej nie nosiło na sobie 
tego piętna? Niemieccy zaś katolicy nie będą 
z pewnością tyle naiwni, by uwierzyli, że pro­
jekt ten rządowy skierowany jest jedynie prze­
ciw Polakom. Katolicy ci wiedzą wprawdzie bar­
dzo dobrze, jakie uczucia żywi rząd dla Polaków, 
lecz nauczyli się także w długich latach walki 
kulturnej, że rząd pruski i w obec niemieckich 
katolików nie dawał dowodów szczególnej czułoś­
ci, (Bardzo słusznie! w centrum .) Jakiby był sku­
tek złamanej zasady, jest zresztą jasnem. Ale 
niemieccy katolicy wiedzą prócz tego bardzu do­
jrzę że katolicki kościół w polskich częściach 
craju nie jest innym  jak ich w łasny kościół, jak 
cościół katolicki. — (Bardzo słusznie! w cen­

trum ) — któremu obok obecnego, świętnemi do- 
annentam i zapewnionego prawa przysługuje jesz­
cze w naszych krajach szczegółowe historyczne 
irawo, które zawiera w sobie w tak dobitnych 
słowach naszych politycznych dokumentów |<ilr 
największy zarzut przeciw postępowaniu pruskie­
go rządu a i w projekcie tym na polu kościelnem.

Pew ną część z tych dokumentów odczytałem 
już i objaśniłem w czasie obrad nad prawem lip- 
cowem. Jeżeliby miano zaprzeczyć ich prawo­
mocności, to będziemy jeszcze może mieli spo­
sobność do przedłożeni i panom wszystkich tych 
dokumentów, abyście je  zbadali i przekonali się 
laz przecie, jak to depce się święte prawo — 
a świętszego prawa przecież być nie może nad

reprezentantom  narodu w parlam entach, zrobić to, które tu poręczono! Nasze odwoływanie się
1 . , i .   n .  ł n  n n n n n  n e n K n a  n i " ł  Wi 1 n i n  m u  t m O  U

zarzut, że bronimy praw naszych? W szak pra­
wem własności korony pruskiej, nadanym został 
również i Polakom serwitut, dający »ia prawo żą­
dania opieki nad narodowością polską! Jeżeli my 
teraz domagamy się urzeczywistnienia tych praw, 
opierając się na świętości traktatów, — jeżeli my 
naszych uczuć, które w nas szanowali królowie 
pruscy, nie wypieramy się — czyż nam z tego 
można robić zarzut zamachu na państwo pruskie? 
Jak można tw ierdzić, że przeciwko takim dążno­
ściom bronić się należy? I  jak  można to czynić 
w czasach, w których zasady monarchiczne tak 
silnie są głoszone ? (W ielka p raw d a! w centrum). 
Jak można w podobnych chwilach zaręczenia ho­
norowe królów p rusk ich , któremi oni i ich na­
stępcy zobowiązali się czuwać i opiekować naszym 
językiem i naszą narodowością, po prostu ignoro­
wać ? (Bardzo dobrze! w centrum). B ł o g o s ł a ­
w i e ń s t w o  b o sk ie  n ie  w s p i e r a  i dei  „z bo- 
ż ej  ł a s k i " ,  j e ż e l i  s i ę  t e j  b o ż e j  ł a s k i  
n i e  s z a n u j e !  I Bardzo dobrze! w centrum). 
Któż kiedykolwiek nam prawnym  reprezentantom  
narodu naszego mógł zarzucić, że wątpimy u przy­
należności do korony pruskiej? Czyż kiedykolw'ck 
szkodziliśmy tu rozmyślnie interesom państwa pru­
skiego. albo Niem iec? Proszę reprezentanta rządu 
pruskiego o odpowiedź na to. P an  m inister robi nam 
jednak zarzut z naszych życzeń i nadziei, chociaż 
mu brak faktów do udowodnienia tego zarzutu! 
Jeżeli żydzi corocznie modlą się o „ujrzenie się 
na nowo w Jerozolim ie“, czyż im z tego mo/na 
zarzut zrobić? (N ie! wesołość! braw o!) Albo 
czyż z przyczyny kilku artykułów dziennikarskich, 
które pan m inister raczył przeczytać, należy ka­
rać cały Kościół katolicki, naród i duchowieństwo? 
Jeżeli artykuły dziennikarskie mają być powodem 
do karania partyi, lub też całego narodu przez 
rząd , to byłoby najprostsze, żeby sobie rząd za­
łożył albo kupił pismo, w któremby drukował 
ekstraw aganeye, i takowe później złożył na karb 
katolickiego n arodu! A czyż pan m inister albo 
naród niemiecki bierze na siebie odpowiedzialność 
za wszystko, cokolwiek dotychczas każde z pism 
niemieckich drukowało? (Bardzo dobrze!)

Na ważne propozycyo małżeńskie, które pan 
minister przeczytał z jednego polskiego pisma, 
odpowiedzieć tutaj wprawdzie nio mogę. Nie je- 
stem kompetentnym w tej kwestyi. (Objawy 
wielkiej wesołości.) Tak jest, panowie, zdaje się, 
Że naszych stosunków rząd nie chce widzieć

przecież na te nasze osobne prawa nie ma wcale 
oznaczać żądania jakiegoś uprzywilejowania nas 
pod względem kościelnym w obec naszych 'nie­
mieckich braci bynajm niij le^z ma być jedynie 
dla królewskiego rządu silniejszym bodźcem >Io 
zawrócenia w polityce, która ignoruje nie tylko 
ogólne zasady wolności religijnej — ale ignoruje 
nawet wszelką historyczną podstawę prawną. Są­
dzę jednak, o ile przynajmniej słyszałem z gło­
sów prasy (obecnie usłyszymy'" głosy stronnictw 
izby deputowanych), że w całym kraju wszyscy 
mają juź dosyć walki kulturnej. Byłoby v ięc na 
czasie zastanowić się nad tem, czy uzasaduionem 
jest prowadzenie dalszej walki przeciw takiej ma­
leńkiej mniejszości Polaków, walki, którą tchną 
motywa do projektu i którą proklamował dzisiaj 
znowu p. minister. B)łoby na czasie zastanowić 
się nad tem, czy walka przeciw takiej mniej­
szości odpowiada stanowisku pruskiego narodu 
najprostszym postulatom ludzkości i historycznej 
sprawiedliwości. Usprawiedliwiać w obce sumie­
nia takie traktowanie nas r a c y ą  a t a n u ,  j e s t  
u ś w i ę c e n i e m  c e l u  p r z e z  ś r o d k i .  Jest 
to niemoralny a tein spmem nie dający się przez 
czas dłuższy utrzymać fundam ent dla każdego 
państwa. Justitia  pozostanie Ho zawsze najlep­
szym fundam entum  regnorum . Czy przecież na­
wet ta racya stanu nie jest produktom całkowi­
cie nieuzasadnionego uprzedzenia do nos, czy po­
trzebną jest dla interesów Niemiec, o tem zawy­
rokuje dopiero przyszłość. Jeżeli przecież pano­
wie dopomożecie do dalszego zrywania tamy roz­
dzielającej Niemcy od panslawistycznego świata, 
którą to tamą była dotąd Polska, jeżeli utoruje­
cie drogę pansbwistyeznej idei przez takie trakto­
wanie Polaków, jeżeli podniecać będziecie nadal 
niezadowolenie aż do rozpaczy — to słowa wy­
powiedziane w tych dniach przez jenerał* Sko- 
belewa staną się niebawem rzeczywistością tak 
dla Niemiec, "jak dla Europy, czego nie daj Boże! 
(Huczne oklaski z ław polskich i centrum. Nie­
pokój po prawicy.)

KORESPONDENCI „BEFOEMf,

wielkiem zagraża niebezpieczeństwem Lppalniom 
i rafineryom galicyjskim. W prawdzie różnica mię­
dzy wysokością cła a opłaty wewnętrzne; wystar_ 
czy zapewne, żeby destylowanej nafcie krajowej 
umożebnic współzawodnictwo z destylatem zagra­
nicznym. Znawcy to przypuszczają, ale nic twier­
dzą tego stanowczo, a to ze względu na swoje 
przepisy co do kontroli ruchu tabrycznego Jeżli- 
by te przepisy miały być z bezwzględną surowo­
ścią wykonywane przez władze skarbowe, to zna­
czna ilość rańneryi nie mogłaby się utrzymać. 
Większe i pewniejsze niebezpieczeństwo zagraża 
kopalniom nafty. Cło od surowej rap) jest tak 
niskie, żo s tan o w i^  będzie zachętę do zakładania 
rafineryi w obrębie monarchii dla destylowania 
zagranicznej repy. Już teraz jeden  z właściciel, 
destylarni w Galicyi wyrabia sobie na kolejach 
węgierskich refakcyę dla ropy, którą c.hee Duna­
jem  sprowadzać do Pesztu, a ztamtąd przez kar- 
paty koleją. Nie wiadomo w praw dzie, czy ten 
przedsiębiorca ograniczy swój import do nafty ru­
muńskiej, czyli też już teraz sprowadzać będzie 
naftę z Kaukazu. Nie ulega jednak  wątpliwości, 
że kopalnie kaukazkie w bardzo krótkim  czasie 
zniewolone będą szukać odbytu w Austryi dla swe­
go produktu. Już dziś zaopatrują ono całą prawie 
potrzebę cesarstwa rosyjskiego, a ich produkeya 
eiągle się powiększa. Skoro ta produkeya urośnie 
do" tego stopnia, że się już ropa kaukazka nie po­
mieści na targach rosy jsk ich , muszą zbywające 
tam masy zwrócić się ku nam. Biada natenczas 
przemysłowi naftowemu w Galicyi, któr) oprócz 
innych korzyści, jakie krajowi przynosi, żywi 
przeszło 30.000 robotników i to w krainie pod­
górskiej, gdzie ludność marłaby z głodu, gdyby 
się tylko na jałowy zagon oglądała.

Posłowie galicyjscy nie tają sobie tego niebez­
pieczeństwa, i nie uspokoiło ich podobno oświad­
czenie w pełnej Izbie p. m inistra sk a rb u , ze to 
przecież nie jest ustawa, mająca trwać wieki, i że 
będzie mogła uledz zmianie za lat kilka przy od­
nowieniu ugody celno-handlowej z W ęgrami. Ta­
kie właśnie oclenie ropy, które dla kopalni gali­
cyjskich może się stać zabójczem, wyjdź: e na ko­
rzyść destylarni w ęgierskich, a doświadczanie 
uczy, jak trudno w podobnym razie nakłonić Wę­
grów do odstąpienia korzyści, którą raz posiedli. 
Koło polskie w ostatnich dniach obradowało nad 
tym przedmiotem przez dwa wieczory. Kiedy je­
dnak rząd postawił bez ogiódlri kwestyę gabine­
tową , posłowie polscy poddali się konieczności, 
nie mając o tein pew ności, czy w razie upadku 
obecnego rządu, nowy gabinet niewnióslb, podo-

i umiejętność: , za pomocą uniwersytetu nareco 
we go — nie było zapewnione. W Izbie poselskiej 
stanął w tej spraw ie, jak wiadomo kompromie 
Uchwalono utworzyć osobny oddział ezesiń w U' 
niwersyteuie praskim, a wszelkie zbiory i zakłady 
uniwersyteckie miały być obu oddziałom wspólne. 
W komisyi edukacyjnej Izby panów , większość 
niemiecka postąpiła inaczej. Uznaje o n a , że Cze­
chom nałoży się własny uniwersytet — chociaż 
sprawozdawca czuł się spowodowanym powtórzyć 
zwykły frazes niemiecki, powątpiewający o tem , 
czy umiejętność czeska jest dostatecznie rozwi­
n ię ta , aby uniwersytet czeski mógł pomyślnie 
działać. Żąda jednak zupełnego rozdzielenia obu 
uniwersytetów, zatrzymania dotychczasowych zbio 
rów i zakładów w)łącznie dla niemieckiego, ; 
tworzenia dopiero nowych dla czeokiego. Dodaje 
też rezolucyę wzywającą rz ą d , aby rozporządzi' 
co należy, żeby ukończeni uczniowie uniwersyte 
tu czeskiego posiadali dostateczną znajomość ję 
zyka niemieckiego. Przeciwko tem u wnioskowi 
centralistycznej większości — autonomiczna mniej 
szość odrzuca tę rezolucyę, a powraca zupełnie 
do uchwały Izby poselskiej.

Dawno Izba panów nie była tak ożywioną, jak 
przy rozpoczęciu dzisiejszych obrad. Ławki za­
pełniły się, jak już dawno nio pamiętano — poi 
scy i czescy członkowie Izby stawili się prawie 
w komplecie. Członkowie Izby poselskiej — która 
dziś nie miała posiedzenia — przybyli jako słu 
chacze tak liczn ie , że miejsca prawie zabrakło.

Sprawozdawca większości U n g e r  odczytuje 
sprawozdanie. Referent mniejszości hr. S c n o e n  
b o r n  przypomina, że wniosek mniejszości jest 
prócz małych zmian stylistycznych, zupełnie zgo 
dny z uchwałą Izby poselskiej. W komisyi tejże 
Izby zasiadali reprezentanci wszystkich odcieni 
politycznych, różnych narodowości — i z pewno­
ścią dokładnie sprawę rozważyli. Jeżeli w takiein 
zebraniu j e d n o g ł o ś n i e  zapadła uchwała — to 
przyznać się inusi, że pewno uchwala t;.ha ża 
clnych uczuć, ani przekonań, ani zasad czy to po­
litycznych, czy narodowych nie obraża, ale że 
stoi „na wspólnym gruncie pokojowego porozj 
mienia.“ Projekt mniejszości nie jest ideain.e do 
skonałym — aie licząc się z dokonanemi faktam 
jest on względnie i możliwie uajlepsz).

T o m a s c h e k  popiera wniosek większości. 
Przypomina, jakie zmiany zaszły w uniwersyte­
tach od czasu zaprowadzenia dualizmu, kiedy 
w Peszcie i Zagrzebiu zostały utworzone narodo­
we uniwersytety, a lwowski został zpolonizowany. 
Rzecz naturalna, że i Czesi pragną mieć uni wor­

anej, a inoże d la  G a l ic y i  jeszcze szkodliwszej usta-1 sytet narodowy. Wszakże z prawnego stanowiska 
wy, i czy takiego wniosku niepoparłoby to samo nie można zezwolić, aby on tworzył jedną całość

i. z dotychczasowym uniwersytetem niemieckimstronnictwo, które tak gorąco sprzeciwia się tera­
źniejszej ustawie. Koło więc postanowiło głosować 
za przejściem ustawy. KIud ks. Lichtensteim^ po­
stąpił tak , jak to zwykle czyni. Z wielką butą 
zerwał się do opozycyi, ale w jednej godzinie 
zmiękł i poddał się większości. Wczoraj więc rząd 
zwyciężył większością dziesięciu głosów, przyczem 
iezba nieobecnych posłów była prawie rów mi po 
irawicy, jak i po lewicy, a dwóch posłów 2 foraG- 
)ergu głosowało przeciw prawicy W iększe jednak 
niebezpieczeństwo grozi projektowi i sądowemu 
irz j pierwszym artykule ustawy. Sześciu lub sie­

dmiu Polaków wyjdzie z Izby podczas glosowania 
nad tym artykułem, Kilku członków z klubu cen­
trom iuż wczoraj wstrzymało się oć głosowania 

pr^fKlad, ten  może jeszcze innych za sobą po­
ciągnąć. Mogą się zjawić 'Rusin:, których nie było 
wczoraj w Izbie. Zgoła wynik głosowania jest 
niepewny i stoi kwestya gabinetowa. Dla tego, 
chucmż ekonomia czasu wymagała juź wczoraj 
zamknięcia rozprawy nad artykułem pierwszym, 
irawiea nie postawiła tego wniosku i dalszy ciąg 
dyskusyi odroczyła do piątku, w nadziei, że do 
jutra uda się jej sprowadzić do W iednia kilku 
nieobecnych członków.

Kwestya gabinetowa nie je s t tylko pozorem 
dla wywarcia nacisku, ale je s t rzeczywistą. Cuo- 
dzi bowiem o dotrzymanie ugody z rządem wę­
gierskim , od której zawisło dalej podwyższenie 
ceł w ogólności. Lewica nietylko rozgłasza, ale 
istotnie wierzy, że ustępstwa prawie; tyle pomo­
gą rządowi, co um arłem u,kadzińfó,' i żó m iano­
wicie m inister skarbu zachwiał się stanowczo. 
W  tem jednak  nio ma słowa prawdy. Trzeba by 
nadzwyczajnych okoliczności, żeby zachwiać sta­
nowisko hr. Taaftego, dopóki kwestya orientalna 
rędzie w toku. Korona nie puści od siebie tego 
gabinetu, który jej daje rękojmię, że pójdzin śle- 
jo we wskazanym mu z góry kierunku. Siano- 
yisko zaś m inistra skarbu w łonie gabinetu jest 
;ak silne, że h r  Taaffe nie mógłby się obejść 
bez niego, a to nietylko ze względu »a trudność 
obsadzenia tego wydziału rządowego kifn ńm ym : 
Niema teraz ważniejszej spraw) w żadnym de- 
lartaraencie m m isteryalnym , o którejby prezes 

gabinetu nio zasięgał ^rzedewszystkiem rady p.
. Dunajewskiego- Jego zdolności i właściwość cha­
rakteru równie jak tem peram entu sprawiły to, 
że sta ł się, on rdzeniem, pacierzową kością tego, 
tak zresztą wątłego gabinetu Trudno wszędzie, 
a w A ustryi trudniej mż gdziekolwiek, stawiać 
loroskop przyszłości m inister)alnej. To jednak 
mam za rzecz pewną, że dr. Dunajewski tylko 
wraz z hr. Taaffem wypuści..z reki ster właozy.

Zaraz po spiawie naftowej, a więc w sobotę 
_ub najpóźniej w poniedziałek rozpocznie się 
dyskussya budżetowa. Rozprawa ogólna ma być 
zamkniętą we czwartek, . nastąpi kilkudniowa 
wzerwa z powodu wyboru nowego posła na miej­
sce hr. Thuna, na który to wybór wszyscy pano­
wie czescy pojadą. W tym tygodniu jeszcze od- 
lędzio się posiedzenie komisyi do reformy ordy- 
nacyi wyborczej. Hr. Taaffe p rzyzek ł, żo tym 
razem nie zachoruje i na to posiedzenie przy- 
lędzie.

Rada Państwa.

W ie d e ń ,  9 stycznia.
(C.) Posłowie wasi spełniają teraz ciężką poli­

tyczną służbę. Ustawa o opłacie od wyrobu nafty

W ie d e ń , 9 lutego.
(-{• f ) Dziś rozpoczęły się w Izbie panów obra­

dy nad jedną z tych spraw, które najwięcej obu- 
dzają zajęcia i w których najsilniej występują na­
rodowe iuteresa. Jest nią sprawa czeskiego uni­
wersytetu w Pradze. L zesi, a naturalnie i pra­
wica cała, uważają tę kwestyę, jako decydującą. 
Poruszenie polityki abstynencyi, wejście do Rady 
państwa nie dałoby się niczem w oczach narodu 
czeskiego usprawiedliwić, gdyby przynajmniej tej 
jednej ztąd nie było korzyści, żeby prawe narodu 
do kształcenia swej mowy, swego piśmiennictwa

korzystał z jego zbiorów i zakładów.
W mowie ze wszech miar znakomitej wystąpił 

hr. B e 1 c r e d i za wnioskiem autonomicznej m niej 
szóści. Daje pogląd na dzieje uniwersytetu pra­
skiego Wykazuje szczegółowo jak mylnem jest 
twierdzenie, że byl on założony dla całego pań 
stwa niemieckiego — przeciwnie, z aktu funda­
cyjnego r. 1348 wynika, że Karol IT  utworzył 
go dla królestwa czesKiego. Przechodzi następnie 
do zarzutu, że utrzymanie wspólności byłoby po, 
gwałceniem prawa. Do drugiej połowy poprze- 
aniegu -wieku panował języic raciński. Nie mówio­
no o niemieckiej lub czeskiej nauce — była je­
dna, powszechna. Zkądże niemiecki charakter 
uniwersytetu ma m.ec jakąś praw ną podstaw ę? 
Nie ma narodu tak małego, aby w umysłowein 
współzawodnictwie nio mógł zająć poważnego 
stanowiska. Niechże to współzawodnictwo będzie 
pokojowe. Niech Niemcy nie uważają umiejętno­
ści, jako swój monopol. Wyższość ich każdy u-ziia 
— ale każdemu powinna być dana możność dą­
żenia naprzód. U niwersytet jest własnością p a ń ­
s t w a  — państwo, w parlamencie i w koronie 
mające swój wyraz, może nią rozporządzać, jak 
tego interes publiczny wymaga. Przeciw rozdzia­
łowi to jeszcze przemawia, że antagonizm pomię­
dzy Niemcami a Czechami tylko się zaostrzy. 
W jednym  uniwersytecie nie usłyszy nikt słowe 
moinięc.k.ipgo — w drugim czeski-go. Wyklucze- 
nie Cżectiów od korzystania ze zbiorów jest upo­
korzeniem dla nich — szkodą dla nauai, bo je ­
dnej chwili nie powstaną zbiory dostateczne. Co 
do rezoluzyi — to szkoła średnia jest od tego, 
ażeby dać uczniom dostateczną znajomość nie­
mieckiego języka. Zresztą właśnie przez rozdzie­
lenie obu uniwersytetów utrudnia się osiągnięeit) 
tego celu.

H a s n  e r  uważa majątek uniwersytetu jako kor­
poracyjną, a nie państwową własność — przeto 
musi ona zawsze być tak użytą, jak tego wymaga 
fundacya W7 tym wypadku zatem — musi ma­
jątek być użyty wyłącznie dla uniwersytetu mc 
mieckiego Mówca stara się udowodnić, że zawsze 
te r uniwersytet miał charakter jiiemiecki, że dla 
Niemiec był założony, że dwoistość języka w je­
dnym uniwersytecie nie jest możebną.

R a n d a  przemawiając za mniejszością, odpo­
wiada szczegółowo na memoryał niemieckiego 
senatu akademickiego w Pradze i wybornie zbija 
ów ustęp sprawozdania większości, który dla po­
myślnego rozwoju uniwersytetu wymaga konie­
cznie , pupołnię, już wyrobionej i do szczytu do- 
próv.aćzonei umiejętności. Jakżeby w takim razie 
mogły istnieć uniwersytety w H iszpanii, Portu­
galii, Holandyi, Ameryce i t. p. ?

Na tem zamknięto posiedzenie. N astępne dzi­
siaj o godz. 7 wieczór.

(0-zostanie uskuteczni one prawic bez kosztów, 
klaski).

R. m dr, ł N a r s c h a u e r  przedstawił pono- 
wnie sprawę rezygnacji p. W entzla z godności 
radcy miejskiego, wnosząc tym razem w imieniu 
sekcyi prawniczej, aby przyjąć do wiadomości tę 
rezygnację , powołać w jego miejsce do Rady 
miejskiej p. Juliusca Augusta J o h n a  — wnio­
sek przyjęto

Po zJatw iem u trzech spraw osobistych doty­
czących wyznaczenia em erytury dwom sług„m 
m iejskim , oraz zaliczki jednem u urzędnikowi, 
z których to spraw pierwszą przedstawił r. ml 
dr. W arschauer, a dwie ostatnie r. m. Horowitz, 
w niósł radze* magistratu Z a w i f o w s k i  w im it- 
. ,iu sekcyi IV, aby Rada przedstawiła Wydziałowi 
krajowemu dwóch kandydatów do zamianowania 
jednego z nich zastępcą członka komitetu admi­
nistracyjnego szpitah św Ł a w z a . Rada zgodnie 
z propozycję sekcyi uchwaliła przedstawić’ Wy- 
działovu krajowemu r. m. dr. D o m a ń s k i e g o  
i T r a u c z y ń s k i e g o .

K. o .  dr. H o s z o w s k i  zaawał sprawę z czyn- 
u«3 „ komisyi archiwalnej około uporządkowań1® 
uawnego arc Jw u m  miejskiego. Sprawozdawca 
oznajmił, że w czasie od 1 kwietnia dc 7 czer­
wca z. r. aostało ułożonych i latami oznaczonych 
około 3500 pojedynczych aktów z epoki po r 
1800.

Z powodu urlopu a następnie ciężkiej chorobr 
archirrisi,y, nastąpiła przerwa w czynnościach |  
wszelako w czasie pozostałym ułożonych zostało) 
w ubieg,., m półroczu około 3700 sztuk aktów] 
z epoki XV III  i XIX wieku, oraz sporządzono 
w połowie inwentarz ksiąg archiwalnych. Co do 
lokal i, które archiwum zajmuje, to sprawozdawca 
uważa ta..owy za nieodpowiedni, aibowiem wy- 
staicza zaledwie, na rozstawienie stołów służących 
arc.hiw iryuszowi do rozłożenia aktów. Jeżeh zaś 
kto inr.y chce ronić poszukiwania w antach , jak 
to nie dawno miało miejsce, natenczas szczupłość 
lokalu nie dozwala mu to uczynić. Komisya ar­
chiwa,, a zamierza więc przedstawić Rad/ie wkrótce 
wnioski co do dogodniejszego pomieszczenia ar- 

hiwum.
Radca magistratu S z y m k i e w i c z  przedsta­

wił wnioski sekcyi V względem przyjęcia sześciu 
(sól) do gminy — a odmówienia przyjęcia jednej 
osobie.

Wnioski sjokcyi Rada uchwaliła, obniżając je ­
dynie niektórym osobom proponowaną taks1".

7 porządku dz.enuego m iał nastąpić wybór 
uzech członkow d« komisyi wymiaru taks woj­

skowych na rok 1882 Ma „-o.,ych na rok 1882. Na wniosek sekcyi pozo­
stawiono w komisyi dotychczasowych członków: 

m. Baranowskiego i  Trauczyńskiego, a zastęp­
cą r. m. Goldga^ta

R. m. dr. K o p f  f  przedstaw ił sprawę zniesie- 
nia jarm arków  w Krakowie. W  wyczerpującem I
spravyozdani i wykazał sprawozdawca na podsta- j
wie dawnych rozporządzeń i pizywiłejów, że ani 
in ,eres konsumentów an, też kupcóyt ■ prnpw^* 
słowców miejscowych nie przemawia za tem, 
aby to szpetne budy nad*1, dwa razy do roku 
stawały na rynku krakowskim — ubytek zaś do­
chodu z bud jarm arcznych 2600 złr. rocznie, 
da się pokryć .nnem i źródłami dochodu. W nosi 
przeto w im ieniu sekcyi IH ciej: Rada m iasta |
z uwagi, że przywrócone w mieście Krakowie 
posian v/ieniem rządu 'krajow ego z dnia 29 m ar- '
ca 18oó 1 4130 dla ożywienia handlu i prze­
mysłu, jarm arki na towary i ppodukta nie spro­
wadziły d:a gm iny tego miasta spodziewanych 
skutków, postanawia dwutygodniowe jarm arki na 
towary i produkta na dnie 23 kwietniu i 29 
września każdego roku oznaczone na czas nieo­
graniczony, z dniem 29 września 1882 zawiesić;
2) jednocześnie wzywa p Piezydenta miasta, 
aby pod względem środkow podniesienia ja rm a r- , 
tów na towary i produkta, tudzież na bydło i ' 
eonie, w porozum ieriu % izbą handlową i towa­
rzystwem rolniczem ankietę zawiązać i" o rezul­
tacie tejże Radę m iasta zawiadomić zechciał.

R. m, dr. B o c h e n e k  wyjaśnia ze stanowiska 
ókonomicznegu, że jarm arki te z zaprowadzemiem 
ustawy przemysłowej w r  1859 straciły rac ję  
bytu. Jest więc za ich zniesieniem, lubo one 
tyłku w małej części są przyczyną upadku na­
szych kupców i przemysłowców -  gdyż przy- 
-z jn a  tcgi Laży gdzie indziej. <Z>.

K r o n i k a .

(Sprawy miejskie.

K r a k ó w ,  10 lutego.
Prezydent m. dr. V/ e i g e 1 zagaja posiedzenie 

o godzinie 5 min. 30, oznajmiając, że budowni­
ctwo miejskie skompletowało już akta dotyczące 
projektu ustawy budowniczej dla Krakowu: nic 
już zatem nie stoi na przeszkodzie przedstawie­
nia tej sprawy Wydziałowi krajowemu po uchwa­
leniu przez Radę zmian w projekcie, ja  iii h Sejm 
krajowy przed kilku laty się domagał. Następnie 
podał prezydujący do wiadomości Rady. że are­
szt® m iejskie, na których złe pomieszczenie kil­
kakrotnie użalano się na posiedzeniach Rady, 
przeniesione zostaną do jednej z realności miej­
sk ich , gdzie znajdą dogodniejsza pomieszczenie. 
Prezydyum przekonało się , że dłuższe pozosta­
wienie aresztów w ubikacyach teraźniejszych, zbyt 
szczupłych na pomi 'szczenie większej liczby are- 
sztantów, byłoby niewiaściwem zarządziło więc 
bezzwłoczne przysposobienie nowych lokalów, które

Kraków, 10 lutego, 
r Wacław Holaszek, welcnm z r. 1831, uzdo- 

bijmy krz> żem Yirtuti militari, zmarł w Ozorikowie 
r  1U3 roku życia. Służył on w batalionie strzelców 
Kuszla w stopniu sierżanta. Rodem Czech, gorąco 
miłował bratni naród polski. Cześć jego pamięci.

Zaprzeczenie na i&przoczenie, Na pedant przez 
Reformę w IS. 28 j  powierzone .przez inne dzien­
niki doniesienie o mającen: nastąpić po , pewnym prze­
ciągu czasu “ pomnożeniu dochodów /biskupstwa kra­
kowskiego funduszem zabezp.eczonyin W tutejsząin 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń, Czas odpu- 
niada w wczorajszym numerze zaprzeczeniom, usiłu­
jąc udowodnić, że dotąd dotaeya biskupstwa iaó.ąym 
zgoli: prywatnym funduszem „ni e  z o s t a ł a "  po­
większoną. Czas podjął s:ę niepotrzebnie sprawdza- 
ni i 1 tego, czego nikt nie twierdził. I mj wolelibyśmy, 
abj wspaniałomyślny akt ofiarodawcy, który dophro 
„po p e w n y m  p r z e c i ą g u  c z a s u "  ma wejść 
w życie — dziś juz mógł obowiązywać — ale skoro 
taka wola Nieba, z nią się zatem zgadzać trzeba.

Towarzystwo Tatrzańskie. Na ojtatmem posie­
dzeniu Wydziału (z d. 4 b. m.) mianowano delega­
tami Towarzystwa p. Maryana Władyezyńskiego, za­
stępcę burmistrza w Przemyślu, ks. Władysława 
Dimmla w DubiecKii, prof Stau. Bednarskiego w Wa­
dowicach i prof Kajetana Kosińskiego w Stryju.

W uzupełnieniu naszego sprawozdania o dziewią- 
tem Waiuern Zgromadzeniu Tow z d. 5 b m., umie­
szczonego w N. 30 naszego pisma, podąjemy, że 
obecnie (t. j b. m.) liczy Tow. Tatra w swem gro­
nie 27 członkow honorowych, 31 założycieli, 5 do­
żywotnich, 1668 zwyczajnych, prócz 207 należących 
do stanisławowskiego i kołomyjskiego oddziału, ra­
zem przeto 1949. W liczbie 1668 członków, którzy 
do wydziału centralnego wkiadkę roczną do ania 5 
lutego b r. złożyli, przypada na Kraków i Galicję 
918, na W. Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie 489 
na Królestwo Polskie 261 członków. (Kranów dostar­
cza Towarzystwu ,208 członków, Poznań 141, War­
szawa 132, Lwów 97, Gorlice 46). Odczytane przez 
prof. Świerża sprawozdanie wymienia, że poseł Kar-
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tak zjednaj Towarzystwu dotąd 601 członków, p. 
Stanisław Znamirowski 289, p. Józef ŚciechowsLi 
161. Stacyj meteorologicznych utrzymuje Tow Tatrz. 
15 (w Czarnym Dunajcu, Zakopa_em, Poroninie, 
Nowym Targu, Białce, Maniowach, Żabiu, Makowie, 
Lubniu, Stryju, Mikuliczynie, Nadwórnie, Chronowie, 
Kossowie i Jaworowie).

Do wielkich zdobyczy zeszłorocznych Tow. należy 
pomyślne rozwiązanie sprany drogi nowuta.skc zako­
piański oj. W załatwieniu bowiem petycyi Tow. Tatrz. 
z d. 10. września 1881 uchwalił Sejm 13 paźdz. 
r. z. na powyższą drogę, mającą się przeprowadzić 
w przeciągu 3 lat pod nadzorem Wydziału krajowe­
go. 30.000 złr. W sprawie zeszłorocznego III zgro­
madzenia przyrodników i lekarzy polskich wzięło 
Tow. udział i otrzymało za Pamiętnik dyplom uzna­
nia. Niedawno zawiązana Czytelnia Tow. w Zakopa­
nem liczy 176 tomów; pp. Gubrynowicz i Schmidt 
ze Lwowa wzbogacili ją. r. z. suocznym darem (61 
tomów). Na wniosek sekretarza Świerża poleca wal­
ne zgromadzenie wydziałowi, aby w innemu zgroma­
dzenia złużył za ten drn należne podziękowanie.

Na rok 1882 preliminowano w dochodach 8849 
złr. 97 ct., a w rozchodach 7955 złr. a mianowi­
cie: 2720 na dwór tatrzański, 240 na utrzymanie 
kasyna, 385 na cele schronisk, 600 na drogi i 
ścieżki, 315 na cele nauicowe, 120 na straż ta­
trzańską, 1200 na pamiętnik, 200 na udział w wy­
stawie przemyskiej, 720 na utrzymanie szkuły sny­
cerskiej w Zakopanem i l. d. , ;

W sprawie oudowy „zkoły snycerskiej powzięło 
walne zgruuiadzenie wniosek następujący: TuW. Ta 
trzańskie daje- na budowę szkoły snyceiskiej w Za­
kopanem kwotę 1000 złr. płatną w pięciu ratach 
rocznych po 200 złr. od chwili, kiedy ustanie obo­
wiązek Tow. utrzymywania lokalu dla szkoły ; Tów, 
przyjmuje ewentualnie obowiązek postawienia szKoły, 
jaK aługo utrzymaną będzie w Zakopaćrm, jeżeli 
Wydział krajowi, udzieli sukweno/ę w kwocie 6000 
złr. w rocznych ratach po 1000 złr.

Stowarzyszenie Nauczycielek. W Niedzielę dnia 
12 lutego 1882 roku. o godzinie 3 po południu, 
odbedzie się w Sali radnej magistratu krakowskiego, 
walne zebranie członków stowarzyszenia Nanczycielek 
w Krakowie.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu z osta­
tniego walnego zebrania. 2) Sprawozdanie sekretami 
i skarbnika. 3; Wybór członków Wydziału. 4) Wnio­
ski i interpelacye członków.

W stowarzyszeniu naukowem wojskowem mieć 
bępzie w poniedziałek, dnia 13 b. m. o godzinie 6 
wieczór, prof. dr. Stanisław S m o l k a  odczyt: O z a- 
j ę c.i u W ę g  i e r p rz  e z F e r d y n a n d a  I. (uie 
Besitzergreifung Ungarns durch Ferdinand I. 1527).

Prof. Jul. OchorowiCZ, ma czytać dziś 10 lutego 
na posiedzeniu Koła literackiego we Lwowie, roz­
prawę o monoideizmie.

Kronika karnawałowa wzbogaciła się znów o kilka 
wspomuień więcej. Jednem z najświetniejszych ze­
brań piywatnych wśidd obecnych zapust był bal 
dany wczoraj w domu pp. H e n r y k ó w  C i e s z k o ­
w s k i c h ,  których niezrównana uprzejmość i niestru­
dzona atteneya, zniewalająco wpływały na wesołość 
Zabawy, lj rzemągającej się blisko do godziny 7mej 
rano. Liczne grono obywatelstwa, oraz osób, wyższe 
w społeczeństwie zajmujących stanóWisko, w, etacie 
u ihoczy zastęp młodzieży, złączyły się tutaj w świetne 
k; to, któremu wlzięk i elegancya nfe łyrjkły Jiopjab 
nadawały.

Równocześnie tłumna i ożywiona zabawa odby­
wała sio w domu hr. B i l i ń s k i c h .

Program koncertu Biilowa, który się odbędzie 
dnia 17 b. m., jest następujący:

1) B a c h — Fantazya humoryotyczna i F u g a , 2) 
B p e t h o v e n  — Adagio i Waryaeye; 3) M o z a r t  — 
Fantazyft Mennet i Gigue; 4) S c h u m a n n  — Fa- 
schingsschwank; 5) C h o p i n  — Nokturn, Scherzo, 
Kołysanka, W alc; 6) R u b i n s t e i n — Barkarola;  
B ii 1 o w — Impromptu; L i s z t  — Yenezia e Ntapoli.

Hektograf, bez Którego tyle wieków obenodziliśmy 
się wygodni0, stał się obecnie mezbędnem narzę­
dziem w każdym banku, biurze, stowarzyszeniu, na­
wet w piywatnej kancelaryi. Ktokolwiek' rozleglejsze 
ma stosunki i korespondencje jednobrzmiące do 
większej liczby osób rozseła, lub kopię takowych dla 
siebie zachować pragnie, literat pragnący zabezpie­
czy 5 swoją ] »,._ę < a zarzn i°ni* . lub zagnbienis na 
poczcie, lub w redakcyi i t. p., obejść się bez tej 
wygody już nie potrafi.

Od pierwszego pomysłu i nieporęcznego z razu 
narzędzia, do dzisiejszych udoskonalonych systemów, 
olbrzymi postęp. Hektograf ma już dzieje swego 
rozwoju i stopniowego udoskonalenia. Jeśli nie nąj- 
lepszym, to jednym z najlepszych hektografów, a sto­
sunkowo do dobroci, szczególną odznaczającym me 
taniością, jest hektograf pomysłu pp.- Wilh. Przy­
bylskiego i Fel. Szukiewicza w Krakowie. Zawiść 
godna synów Gwrmauii, popchnęła dwóch Niemców 
jakichś, pp. Kwayssera i tłussaka do przywłaszcza­
nia sobie ich pomysłu, a raczej do zarzucenia un 
przekroczenia przywileju i do wytoczenia skargi. 
Przegrawszy oprawę w dwóch niższych instaneyach, 
nie poprzestali oni na tein, ale rekurowali najwyżej, 
ao ministerstwa handlu, gdzie oczywiście także sprawę 
przegrali i na poniesienie kosztów dość znacznych 
w tych dniach zasądzeni z octan

Głośny pruues, od lat pięciu toczący się w spra­
wie testamentu ś. p. Leopolda S u l a t y c k i e g o ,  
ostatecznie Zasadzony został w Petersburgu ną ogól- 
nem zehraniu senatu, taL jak to przewidywano, na 
korzyść p. Januarego Sulatyckiego. Oo do jego prze­
ciwnika, wiedziano powszechnie, że ulegał on tylko 
podszeptom osób w tym procesie interesowanych. 
Werdykt sądu przysięgłych utrzymany został zatefn 
w c-ałej mocy — a był to pierwszy werdykt, pierw­
szego posiedzenia przysięgłych w Kamieńcu. Roko­
wać by się to zdawało nowej instytueyi powodzenie.

L w ó w ,  9 lutego.
(Y )  Uspakajamy się nieco po silnych wrażeniach 

dni ostatnich, a chociaż zawsze jeszcze odkrycia agi- 
taeyj rosyjskich tworzą główny przedmiot rozmów 
i zajęcia publicznego, to jednak pierwsze wrażenie, 
prawdziwie wstrząsające, ustępuje miejsca zacieka­
wieniu. A zaciekawienie to wzrasta tern bardziej — 
im silniejsza mgła tajemnicy otaczać musi śledztwo 
sąJowe. — Wiedział „król skrzypków" J o a c h i m ,  
ie nam teraz pewnego uspokojenia nerwów potrzeba — 
i w samą właśnie porę wystąpił u nas z koncer­
tem. Przybył do Lwowa wczoraj o godzinie 4 po 
południu wprost z Odessy — o 7mej grał na kon­
cercie, o 11 zaś pojechał wprost do Berlina, gdzie 
ma wystąpić w Kwartecie. — Joachim był już przeJ 
kilku laty we Lwowie, i naturalnie wówczas jak 
dzisiaj, został entuzyastycznie przyjęty; sala Domu 
NaroJnego zapełniła się po brzegi. Czyż mam się 
wdawać w ocenę gry takiego mistrza? Słyszeliście

go niedawno w Krakowi3 i pewno nie mniej od na3 
grą jego się zachwycali.

Możemy mieć tylko żal do mistrza, że w progra­
mie swoim nie obdarzył nas jakim utworem Betho- 
wena, którego nikt lepiej od niego nie wykonywa. 
Koncertant grał następujące utwory: koncert Brucha, 
Adagio Yiottićgo — Waryacye swoje własne, pięć 
tańców węgierski3h (3 i 4 zeszyt) Brahmsa, uło­
żone na skrzypce przez niego i nadprogramowo do- 
aał — Barcaronę Sporta i czardasz.

Stowarzyszenie „Spójnia", które się coraz po­
myślniej rozwija, i bardzo pożytecznie działa — zwo­
łało na niedzielę , wieć przemysłowców", celem po­
wzięcie uchwał w sprawie reformy ustawy przemy­
słowej. Zapewnić was mogę, że zapatrywania w ar­
tykułach waszych w tej sprawie wypowiedziane, 
przyjęto w Kołach interesowanych bardzo przychylnie 
i one też znajdą tyyraz we wnioskach do wiecu.

Repertoar tyyudniowy.
S o b o t a  11 lutego: „Rodzma" kom. w 5 aktach 

J. Kraszewskiego i Zalewskiego, po raz pisrwszy. 
Benefis p, Hoffmann.

N i e d z i e l a  12 lutego: „Trójka hultajsKa".

spostrzeżenia m eteorologiczne
Obserwatorjum  astronom iczne w Krakowie.

Godzina Cljpl.
CJs.

Ciśn. 
powiet. 
roił ho Wiatr

Nąjw. i
uĄtjroA.
citp.C,

Zjawiska

9 2 p. -1 -8 755-1 z. + 6.9 pochmurno

10 w. +1.0 54-5 z. -0 -2 V
10 7 r. - 0  0 53-5 z. U

Sprawozdanie meteorologiczne z d. 9 lutego. 
Zakres Wysokiego stanu barometru, posunął się 

dalej na wschód, przez co rożnięe w ciśnieniu po­
wietrza w środkowej Europie się zmniejszyły. Baro­
metr nagle opadł w Anglii i nad morzem półuocnem. 
Wiatry w ogóle słatu Niebo w części pogodne. W Niem­
czech panują mgły. Ciepłota powietrza wacha się. 
O godzinie 7mej rano temperatura wynosiła: w Paryżu 
— Nicei — 5.3, Petersburgu — 13.8, Moskwie 

12.8, W a r s z a w i e  — 6.1, Berlinie — 2.0, 
Wioduiu — 1.0, Pradze — 1.3, Budapeszcie — 6.3, 
L w o w i e — 15.'0, stopni Celsjusza*- W Galicyi pa­
dają śniegi Powietrze spokojne, pochmurno,przymrozki.

Dział ekonomiczny.
Kraków, 10 lutego. (Sprawozdanie Reformy. M .j 
Zniżka cen zboża w Ameryce i bardzo ograniczo­

ny zbyt mąki tak na targach Lrajowych jak i w 
Niemczech wpłynęły nader niekorzystnie na nasz 
targ dzisiejszy, gdyż w -skutek tych niepomyślnych 
wiadomości wstrzymali się tak młynarze jak i kupcy 
zbuża od zakupna znaczniejszych partyj zboża, co 
doprowadziło jedynie tylko do transakcyi wcale nie­
znacznych.
Pszenica b i a ł a .................................. 10 25 11-25

„ c z e r w o n a  10-50 11-50
ż ó ł t a  10-25 11-25

W  ■ . . 7-75 8-20
jęcznJeń browarny v  . . . . 8-— 8-25

„ .na pasze . . . . .  $. . 6 ’50 6-75
Owiet ‘ . 7-— 7-10
Rzepak . . 1 3 '— 1 3 2 6
Koniczyna czerwona . . .  . 40 -—- 55 —

„ b i a ł a   40-— 90- —

WieaeA, 9 lrctegu. Pomimo sfabycn notowań amernkań- 
skich, kursa niezmiennie a nawet w terminach wiosennych 
pewDo polepszenie. P s z e n i c a  na wiojnę, 12-46—12-48, 
p s z e n i c a  na jesień 11-48—11'62, o wi e s  na wiosnę 
8-50—8-52. o wi e s  na jesień 7-50-y7-5% ż y t o  węgier­
skie 940—9 75 żyt o na wiosnę 9-">0—9-60,na jesi«ń 880 
9.—. O . i « i handlowy 8-25—8 15

Kukurudza, na maj czerwiec 7-55—7-57, gotowa 7 85— 
7 90 Spirytus, towar gotowy 32-50—32-75

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  10 lutego.
Wyborną mowę posła Stablewskiego w prus­

kim sejm ie mogliśmy wczoraj podać tylko we­
dług krótkiego streszczenia w pismach niemiec­
kich. Dziś podajemy ją w całości według steno­
gramu Nie zawiedliśmy się wyrażając kiedyś pew­
ność, że szanowny poseł utrzymał się na wyso­
kości swego zadania. Dzielni" mu sekundował 
w dalszej dyskusyi poseł Kantak. którego mowę 
podamy jutro. W rażenie całej dyskusyi jest dla 
naszych postów nąikorzystniejsze — a nawet nie­
mieckie pisma nie śmią się na nich tak rzucać, 
jak to nieraz przy podobnych sposobnościach by­
wało.

Zwracamy uwagę na dzisiejszy list wiedeński 
naszego korespondenta (O). Przedstawia on sy- 
tuacyę w Wiedniu, jako zawsze jeszcze chwiej­
ną. Odrzucenie pierwszego paragrafu naitowego 
projektu jest jeszcze możliwem — zwłaszcza że 
większość z dnia 8. b, m. była bardzo mała, 
a 1 ta się zapewne osłabi uchylepiem się kilku 
polskich posłów od głosowania.

K om isja wybrana do projektu pocztowych kas 
oszczędności zakończyła obrady, i wybrała posła 
Hausnera sprawozdawcą.

Komisya legitymacyjna wniesie w Izbie o uz­
nanie ważności wyboru hr. Mieroszowskiego i hr. 
Stadnickiego, przeciw którym nie ma żadnych 
zarzutów. Lewica gotuje się dp silnego ataku nu 
wniosek tejże komisyi o uznanie ważności 
wyboru posła Fedorowicza, przeciw któicm u ze 
strony ruskiej silne szły protesta. Już teraz pis­
ma centralistyczne przygotowują opinię pisząc, 
niestworzone rzeczy o tym wyporze.

Rada miasta Wiednia wybrała burmistrzem 
dotychczasowego pierwszego wiceburmistrza dra. 
U h le , w miejsee Newalda, który wskutek spra­
wy Ringtheatru ustąpił.

Łatw e zwycięstwo nowego gabinetu francuskie­
go. przy wotowaniu nad in terpelacją radykałów 
co do usunięcia rew izji konstytucji ad ccdendas 
graecas, dosyć przychylne przyjęci* mowy Frey 
cineta w p rasie . nie wróżą przecież równie ni­
żowego jutra dla ministeryum. Przy ostatniem gło­
sowaniu stanęło po stronie rządu 287 członków ; 
przeciw rządowi 6 6 . a wstrzymało się od głoso­
wania około 200. Rząd mu wię© większość za­
ledwie na bieżącą potrzebę. Pomiędzy przewód-

cami a raczej mówcami minist6iyalnegc stronni­
ctwa, wiązi 1.1 y posłów G atinau, Legrand, Aehard 
Boysset, B ernard, samych zwolenników skruty­
nium podług ekręgów. Zważy wszy, że szefowie 
gabinetu, Freyeinet i Say zawsze przyznawali się 
do swej predylekcyi dla scrutin de listę, to mo­
głoby kiedyś przyjść do scysyi między rządem 
a jego własną partyą. Musiała też Izba przyjąć 
ze słodko-kwaśną mina sąd FFeyeineta o votuui 
Izby z 26 stycznia. Freyeinet. zręcznie ale wy­
raźnie zredukował całą ówczesną uchwałę Izby, 
co do rewizyt k o n sty tu c ji— ao kwestyi osobistej 
przeciw Gambecie. Jaką ina opinie Izba co do 
kwestyi re w iz ji, tó wcale nie jest wiadomem i 
m inister oświadcza, że co najmniej musiałby do­
magać się nowego wyraźniejszego votum. Dalej 
żąda Freyeinet większości republikańskiej — pod­
czas gdy w uchwale z 26 stycznia tylko część 
repubnkarisKiej większości brała uaział. Ani co 
do dożywotnich senatorów, ani co do rozszerze­
nia ciała wyborczego dla wyboru sen a tu . ani co 
do rozmiarów władzy kongresu, ani co do żadnej 
inąej kwestyi życzenie większości nie jest jasne. 
Widzimy więc,, że zapewnienia F reycineta , że 
projektu rew izji nie zarzuca, ale go odkłada, nie 
zadowolni rewizyonistów; a że w ogóie stoi przy 
projekcie re w iz ji, nie zadowolni antirewizyoni- 
stów, którzy stanowią gros m in ister alnej partyi.

 _j  __
Sesya parlam entu angielskiego obiecuje być 

bardzo płodną w refermy wszelkiego rodzaju. 
Gabinet Gladstona niezmordowanie dąży do prze­
łam ania starej rutyny i ociężałości, która kon­
serwując historyczne właściwości angielskie, do­
szła do zupełnej negacji wszelkiego niezbędnego 
rozwoju. Oprócz retorniy regulam inu Izby gm in 
mają przyjść napowrót „a stół Izby różne pro- 
jekta do ustaw, które -w poprzedniej sessyi nie 
przyszły na porządek dzienny, lub były odrzuco­
ne, oraz nowe przedłożenia. Oto ważniejsze: U sta­
wa o bankructwach, kodeks karny, ustawa co do 
utrzymywania wybrzeży-rzek, ustawa patentowa. 
Dalej ustawa dotycząca wychowania publicznego 
w Szkocyi, podobno dla Walii. Ustawa dotyczą­
ca miejskiego zarządu Londynu. W nioski odnośne 
do prim ogenitury. Ustawa dotycząca udzielenia 
obszernego zakresu administracyjnego, lokalnym 
wybranym reprez,entacyom i wiele innych.

Granviile w Izbie panów, a Gladstone w Izbic 
gmin mówili o sprawie egipskiej. Obydwa kładą 
nacisk na zgodne postępowanie z Francyą, oby­
dwa jednak podnoszą, że zasięgnąć należy zdania 
innych m ocarstw  w tej sprawie. Nie uważamy 
tego wcale za zmianę frontu, jak  sądzą niektóre 
pisma, za ustąpienie przBd naciskiem  iNierniec, 
Austryi, W łoch, Rossę i i Turcyi Jest to frazes 
łagodzący kontrasty, po za którym pozostaje nie­
zm ienna polityka, uważająca sprawę egipską za 
sprawę Anglii. W  mowie swej wyraża Gladstone 
nadzieje pomyślnego wyniku działalności Land  
A c f u  w Irlandyi. Co do odnowienia układów 
handlowych, mówi, że powrót do polityki ochron­
nej byłby zgubnym.

Golos, jalr telegrafem nas zawiadomiono, otrzy­
m ał pierwsze ostrzeżeniu i żakaz sprzedaży poje­
dynczych numerów za znane już czytelnikom 
naszym wystąpienie przeciw gwałtownym  na­
paściom dzienników panslawfistyćznyeh aa  Austro- 
Węgry. Tymczasem R uś  Aksakowa bezkarnie 
zapowiada wojnę krzyżową w obronie uciśnio­
nych Sławian w B ośna i Hercegowinie. Mimo 
to sfery urzędowe w 'Wiedniu niewzruszenie 
wierzą w lojalność Rosyi. U nas wyrazem tych 
przekonań był artykuł niedawno pomieszczony 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywatm )

Lwów, 10 lutego. Z Czerniowiec odstawiono 
do tutejszego sądu schyzmatyckiego księdza An- 
drejczuka z Doroszowiec, dyaka Gabryela Szpru- 
na puszczono na wolność. W szyscy inni pozo­
stają uwięzieni.

Lwów, 10 lutego. Pogłoski o podróży metro­
polity Sembratowicza do R zym u, o dymisyi ks. 
Malinowskiegu, o rewizyach ‘ dalszych i o rozwią­
zaniu ruskich stowarzyszeń są zmyślone.

Wiedeń, 10 lutego. Ruch powstańczy obudzą 
się już i w okolicy Kataro.

Wiideń, 10 lutego. Prcsse donosi, że w Bel­
gradzie aresztowano dwóch agitatorów serbskich 
Petrowieza i Ohristicza, przybyłych z Warszawy. 
Znaleziono przy nich paszporty rosyjskie i fotografie. 
M inisterstwo serbskie miało zarządzić śledztwo.

Wiedeń, 10 lutego. Z Ruszczuku donoszą, że 
odbył się tam wiec panslawistyczny, na którym 
odczytano list Milutynowieza z Belgradu, dono­
szący, że stronnictwo Risticza obali obecny ga 
bmet.

Wiedeń, 10 lutego. W  kołach parlam entarnych 
rozeszła się dziś wiadomość, że Bank dla kra­
jów koronnych, zaraz po ostatniem posiedzeniu 
w kumisyi budżetowej, wypowiedział deponowane 
kapitały rządowe i gotówka złożył je  w central­
nej kasie państwa, bez poprzedniego zawezwania.

Wiedeń, 10 lutego. Zaprzeczają tu z półurzę- 
dowej strony wczorajszym doniesieniom, że Bis- 
mark proponuje uznanie Egiptu państwem udziel- 
nem  pod gwarancyą mocarstw.

Paryż, 10 lutego. Obiegają tu tysiączne po­
głoski o najwyższych wysileniach i składkach 
pomiędzy klientelą Union generale, aby wszystko 
wyrównać i bank napowrót w życie wprowadzić. 
Usposobienie giełdy baidzo niepewne.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 10 lutego. W  dalszym ciągu specyal- 
nęj debaty nad wnioskiem w sprawie podatku i 
cła od nafty, przyjęto w głosowaniu imiennem 
160 głosami przeciw 146 paragraf pierwszy, do­
tyczący podwyższenia cła od nafty wraz z odno- 
śnerai uwagami. Inne  paragrafy projektu do usta­
wy zostały przyjęte bez rozpraw. Trzecie czytanie 
odroczono do jutra.

Wiedeń, 10 lutego. W ieczorne posiedzenie Izby 
panów z d. 9 b. m. Dalszy ciąg rozprawy o uni­
wersytecie praskim.

Profesor H o e f l e r  przeńiawia za wnioskiem 
większości. Nawiązując do słów Belcrediego życzy 
sobie, aby rychło nadszedł czas pojednania naro­
dowości. Omawiając stosunek prawny, stworzony 
przez założyciela uniwersytetu praskiego— mówca

kładzie nacisk na to, że przez zaiożen.e nowego 
uniwersytetu można cesarza uważać jako trzeciego 
założyciela. Mówca bierze w obronę postępowa­
nie praskiego kolegium profesorskiego, jako zu­
pełne bezstronne. Gani, że nie rozpoczęio ener­
gicznych kreków od pierwszej c h w il, kiedy tylko 
zaczęto Czechy uważać jako wyłączne tery tory urn 
czechizrau. Nie zrobiono n i c — a to cc zrobiono, 
jest tylko dalszym postępem na jroóze rozprzę­
żenia praskiego uniwersytetu (żywe oklaski z le­
wicy).

M i k 1 o s i c z z naciskiem podnosi, że jeżeli 
będą dwa niezależne uniwersytety, to będą także 
i dwa obozy, w których narodowe przeciwieństwa 
tern silniej wystąpią. Nas obowiązuje język najo­
gólniej w państwie rozpowszechniony, który musi 
być urzędowym językiem państwa — bezwzględj, 
czy przez ustawę jako taki dzuanym będzie, czy nie.

Ks. S c h o e n b u r g  głosować będzie za wnio­
skiem większości, ponieważ widzi tam możliwie 
najdalej posuniętą chęć zgody i ustępstw w obec 
Sławian.

H e 1 f e r  t powiada — że cesarza można istotnie 
jako tizeciego założyciela uniwersytetu uważać, 
nietylko dlatego, ie  pou nim  uniw ers/te t ten za­
kwitł i rozwinął się jak nigdy przedtem , ale i 
z powodu, że przez postanowienie cesarskie zna­
leziono sposób wyjścia z narodowych sporów. Ale 
postanowienia tcgo nie trzeba tłómaczye i rozcią­
gać ta k , ażeby co innego wyrażać m iało , aniżeli 
zamierzonera było. Mówca nie chce ścisłego od­
dzielenia obu uniwersytetów — głosować więc bę­
dzie z mniejszością.

Ilr. L e o n  T h u n  oświadcza się przeciwko 
zamierzonemu „rozdarciu" uniwersytetu. Stan jego 
jest dziś ehoroDiiwj tair co do ciała nauczyciel­
skiego, jak 1 uozniów. Obeona chwila nie jest od­
powiednio dobraną, aby taki zamiar  wykonać, 
koniecznem )wst uznanie wielko-aastryackiej idei 
państwowej i nie można wątpić, że w końcu sta­
niemy na tym punkcie.

Prezydent ministrów hr. T a a f f e  zabiera głos, 
aby wystąpić przeciw twierdzeniu Schoenburga 
że rząd dzisiejszy nie posiada zaufania, ponieważ 
postępuje albo b*z planu albo według planu skry­
tego. Odpowiada, ze rząd postępuje według pla­
nu zupełnie oiw ..rtego, a tym j ° s t : umożliwić 
porozumienie (braw o! brawo! z -pio-wiey). Poje­
dnanie zaś jest tylko wtedy możliwem i tylko 
wtedy może być wprowadzonym w tok, jeżeli się 
uczyni zadość uprawnionym żądaniom narodowo­
ści w’ A u stiy i, o ile na 10 pozwała jedność pań­
stwa i stanowisko jego, jako mocarstwa. Oświad­
czenie Schoneburga, że stronnictwo jego nie dąży 
do te g o , aby ster władzy objąć — przyjmuje on 
ji iko 1 uj^cłnifc wiary godne — ale musi wystąpić 
przeciwko jego uw adze, iż w Austryi może rzą­
dzić tylko tak zwane, ministerstwo urzędnicze, 
i/no bowiem postępowałoby ściśle według ustaw. 
W szakże i obecny rząd wziął sobie za zadan ie , 
ściśle według ustaw postępować. Różnica między 
dzisiejszem ministerstwem, a owem urzędniczem, 
które Schoenburg miał na myśli w iem chyba po­
lega, że dzisńjszy rząd opiera się na większości, 
co z konstytucyjnego stanowiska jest tylko zaletą, 
(żywe oklaski z prawicy).

S c h o e n b u r g  oświadcza, że mówił tylko we 
własnem, a n ie  stronn ie tva  cwojegw haien te , ^

M inister oświaty C o n r a d  sądzi, że skoro .Niem­
cy i Czesi jeden kraj zamieszkują, należy wspól­
nie uczynić zadość uprawnionym życzeniom obu 
stron. Rząd ubolewa, że utworzenie instytutucyi 
utrakwistyeznej było niemożliwem. Zadawał so­
bie pytanie, czj nie byłoby dobrze czeski uniw er­
sytet założyć w innem  mieście Czecń. Ależ Pra­
ga jest śiudkiem kraju, jogo ogniskiem. Należy 
słuchaczom obu narodowości dać możność uczę­
szczania na wykłady w jednym  i drugim  języku. 
Pytanie co do majątku, i jego rozdziału jest tylko 
formalne. Zarząd spoczywa w ręku państwa. Rząd 
ma już teraz prawo rozporządzania budynkiem 
Carolinum i zatrzyma go i na przyszłość. Plemie 
niemieckie, które z tradycyjną wiernoiciĘ tak go­
rąco pragnie wielkości Austryi 1— przyjdzie także 
kiedyś do przekonania, że Honor Czech jest takie 
honorem Austryi.

Posiedzenie zamknięto o godzinie pół do jede­
nastej w nocy. Następne jutro.

Wiedeń, 10 lutego. Posieazenie Izby wyższej. 
Sprawozdawca mniejszości S c h o e n b o r n  sądzi, 
iż koniecznem je s t określić jasno praw ną naturę 
fundacyj. Przez rozdział projektowany we wnio­
sku większości, a który oparty je s t na niczem 
nieuzasadnione) przezorności — nie popiera się 
wcale pojednania. N ie z pessymizmem zrozpa­
czonym, ale z radosną nadzieję utrwalenia bytu 
tego z różnych narodowości złożonego państw a— 
należy przystąpić do zadania (oklaski z prawicy).

U n  g e r  zaznacza, że położenie Izby jest przy- 
krem. Wszyscy będą głosować za osiągnięciem 
celu , który właściwie nikomu nie jest pożądany. 
Mówca sądzi, że utworzenie uni wersytetu z cze­
skim językiem wykładowym nie ma wamnków 
umiejętnych. Motywuje to szczegółowo. W yjaśnia 
historyczną stronę kwestwi. Ui iwersytet praski, 
tak jak i wszystkie une — są zakładami państwo- 
wemr nie krajowemi. Ubolewa nad zastrzeżeniem 
sporu narodowościowego. Jeż eh głosuje te utwo­
rzeniem uniwersytetu z osobnym językiem wy­
kładowym , to nie idzie on w tern ściśle za gło­
sem przekonania własnego, ale z dwojga złego 
wybiera on mniejsze. Lepsze będą dwa uniwer­
sytety, aniżeli zczechizowany niemiecki. Rozwodzi 
się nad kwestyą majątkową. Odwołuje się do zmy­
słu konserwatywnego Izby pan Iwjń ażeby utrzy­
mać co istn ieje, i przyjąć wmosek większości. 
(Oklaski lewicy).

Posiedzenie przerwano na 10 minut.
Wieaeń, 10 lutego. W  dalszym ciągu przerwa­

nego posiedzenia Izby panów, przy rozprawie 
nad paragrafem pierwszym, oświadcza kardycał 
Schwarzenberg, iż we wniosku mniejszości co do 
przeobrażenia uniwersytetu praskiego, nie dostrze­
ga prejudykatu dla wydziału teologicznego przy 
tymże uniwersytecie, poczem rozprawa specyalna 
została zamknięta i paiagraf pierwszy przy głoso­
waniu imiennem według wniosku większości 55 
głosami przeciw 82 nchylony, poczem v tym  sa­
mym stosunku głosów przyjęto v,niosek mniej­
szości.

Wiedeń, 10 lutego. W Izbie deputowanych przed­
łożył m :nister skarbu dr. Dunajewsid projekt do 
ustawy co do uwolnieni: od stempla i ułatwień 
przy wj kreślaniu mniejszych pozyeyj z hypoteki.

Wiedeń, 10 lutego. Wniosek w sprawie aomo- 
krążniciwa Izba deputowanych przekazała komisyi 
przemysłowej.

Berlin, 10 lutego. Zt strony upowninion j i- 
znąj^ jak j zupełnie hezg o d s ta y ie  ^FMnłzlnie, 
zę sprawa powsUuia hercegowińs*i«o i ,fcia- 
łałjwsć Sławińskich U m te tś ir  «  Ifcńyi - była 
przedmiotem konierencyi między WotSeassei-om 
a tutojszemi docyihijąoemi osokistościyrty polity­
czne mi.

Berlin, 10 lutego. Biuro Wolfia donos,, że tu ­
tejsze Loła urzędowe oświadczają, iż doniepieuie 
wiedeńskich dzienników o korespondko^/i dy­
plomatycznej mięazy Berlinem  a Petersburgiem  
z powodu mowy SkoDeiewa — je s t ljręez zn. v- 
ślune. W  ogóle mowa Skobelewa nie i»yła nlg Jy 
pi«.edmiotem jakichkolwiek czy to m o t f a i r y j  dy- 
plomatycznyen. czy korespondencją m i' gLu Berli­
nem a Peie. sburgierr.

Petfci suui y, 10 lutego W orew twierazenlom 
dzienników zapewniają, iż nie żądano od Giersa 
żadnych w jj .śn ień  1 powo«l«' w w r  iiIM u k iea .

Odesw, 4 4  lutego. Okręt Angićłsl'i ’ rK o sh i^ “, 
zawierający dwauanaście tysięcy czatwerti u*oża, 
a drodze z bewiatopwL- Angtb aaianął nie­
daleko KBii! Kapitan : dwudziestu sześciu majt­
ków utonęło.

l ondyn, 10 lutego. Biuro Reinera donosi z Ka­
iru, że generalni konsulowie angielski i francu­
ski, protestują przeciw .usłppowi sajsiaWiry ilp » ~ 
programu o kwńudil ®un £ c jsL ł< L # v .'k- -J + J

Londyn, 10 lutego. Times donosi, że w odpo­
wiedzi na protest generalnych konsulów g rz i^ w  
przeniesieniu prawa budż«tj|>vsg«' uodzbę, c is  « d- 
czyła egipska nsdj «.i»islfivvÓ r t  m b c a r t tW ^ ie  
mają najmniejszego prawa mięszama się pyz.ez 
swoich finansowych kontrolerów ' w spikw y, 
dotyczące wyłącznie w ew nęir/ńyeh stosunków 
E giptu.

Londyn, W edług biu»-a Reutera aońiesierue 
St. dames Gazttte — c ustnym proteście trrap - 
yilia w obec posła rosyjskiego przeciwko poś)i- 
w anij się R osji w Azyi śroaKonej', th jp e f t i j  j qst 
bezpodstawne.

Lonayn, 10 lutego. W  Izbie gmin odpowie­
dział Glaastone na zapytanie Simona. Sprawo­
zdanie. konsulów o prześladowaniu żydów w Ro- 
syi óęóą izbie przedłożone. W ypadki te napeł­
niają każdego odiszą — Me jest to. epiwwa wew­
nętrzna Rosyi, więc nie mole być pizedmioWm 
urzędowej korespondencji, ijyłuo okelipznościouo 
możliwo są Krokł przyjmieiskie. W tJelkie inne 
musiałyby tylko sprawie zaszkodzić.

Londyn, 10 lutego. Difka uże
nowj gaDinet egipski Oświadczył głfcowbśc wyłą­
czenia z pod konteoli Izby notatuow pozycji bud­
żetu na dług państwa, a dopuścić tylko kontiylę 
co dó innych wydatków administracyjnych. Re­
gularne wykonanie zobowiązań w obec wierzycieli 
i wszelkie w tym kierunku gwaraneye — będą 
dla nowego gabinetu święte. • «

Fary i ,  r0  lutego. P e jra t  ^radykalista) wybra­
ny wiceprezydentem zenitu.

Rzym, 10 lutego. *W Izbi° toczyła się dalej 
rozpiawa o reformie wyborczej Depreris oświad­
czył się z a koniecznością ttołumlenia • js tem n  
poreyor łlności głosów — ta bowiem jedyni* usu- 
wa możliwe zarzuty przeciwko wyborom zoioro- 
wym, które są zanadto jednostitm ne. fiMzadók 
.daienny warwiom* Ą ę ^ a y ą c y ,
Ao Aen system  • w j4m 4w  'p ilM i;  wy­
n i k — odrzucono 216 głosami przeciw 139. Pię­
ciu posuw  wstrzymało mę od głosowania.

Madryt, 10 lutego. Prezes i członkowie komi­
tetu stowarzyszenia d ru k a iz j zostali aresztowani, 
ponieważ podburzali drukarzy do urządzenia zmo­
wy (strikeu).

i U l i  I
K u rsa telegraficzne.

W ie d e ń  unia 10 luteęo 1882.
Dzkiłidjftse 
g. 1 m. 80

Z dnia po- 
pizedDiego

Renta papierowa &ustr..................
„ srebrna „ . . . .
* T*0t* » . - . 

t%  Aujtr. ILata pop. nowa . . 
U  Węg. „ . . . . . .
6 *  „ złota . . . .
Losy z r. 186 )

„ r 1804 .............................
„ premiowe węg.......................

73-45 
75.25 
W M . : 
*■59 
SUbc 1 

1 1 8 -  
1*9*  
172-50 
111-50

73. -

m
W.4c 
117 25 
1 * * 5 1

112-—
Londyn . JS* '=
Napoleondor................................. 9-54 9-54
Msrka . ................................. : 148-50
Dukat . ................................. ’ 5 60 ' 5-60
Ruble p ap ierow e........................ 122 — 121-75
Lombardy .................................. 126-60

B 2 -Akcye Banku Austr.-węg. . . . 8>i -
„ kredytow e........................ 211-75 283-25
„ Karola Ludwika . . . . . 2 9 1 - 286-- '
„ Lwowsko-Czerniow. . .. 166 — 165 -  .
„ Węg.-półn.-v*tohodnie . . m  - ; I5 4 -- •
„ Koszyckc-Bogum............... 140-- 138.-
„ Północno zachodnie . . . 207-50 • 202-—
„ Anglo Banku .................

5ęi Obligaeye Indemn. gal . .
H8i— 1 1 3 -
100-- 1 0 9 -

0% Listy hipoteczne . . . 101-— 1 0 1 -
Akcye Siedmiogrodzkie . . . 157— 155-50 ■

B e r l i n  dnia lOluiego 1882.

Wiedeń ............................. 170-55
Banknoty............................ ....  . 170 70
Warszawa...................................... 2077 0
Ruble . . . .  ................... *06--
5°/0 Listy zast. król. polek. . . 64-10
4°/0 „ likwidacyjne . . . . 55-90
Akcye Karoia Ludwika . . 125 —

„ ' k redy tow e................... 5 i 8- -
Usposobienie pisfdy lepsze.

W ydawca: J ) r .  A d a m  A s ^ i y k .  
Odpowiedzialny Redaktor:

Dr. Tadeusz MutowsMi,

98 6-6. JS .* U  K S Ł .A  * r E .

S p a d e k  k u r s ó w ,  co należy bezwzględnie kupić 
omówiony w ostatnim sobotnim Numerze pism1 „k>< sr 
K a p l t a l i s t 1 redakcja w Wiedaiu I. Kohlmąrfct Nr. 6. 
Pi zesyłka na żądanie. Na zapytania uatyohmiast ódpotdedi.

89-6-6. JT A J b E S Ł A IN E .

W YMÓW IONE ZO B O W IĄ ZA N IA
przez banki przyjmujemy po przystępnych, cenacn 
Upraszamy o listy z podaniem efektów i <*po- 
zytów. — Na zapytania chętnie udzielam) rady 
Redakćya pisma , Iłer Kapitał lst“ 

w  M lr d u lu  X  E e U n a d d  # ,  _



4 Nr. 83. R E F O R M A . Kraków i l  Lutego J.8ŚŻ.

w

w
m mr CHŁODNIK KRÓLEWSKI •

wyrabia

FABRYKA WÓD GAZOWYCH KAROLA RŻĄCY W KRAKOWIE
i przyjmuje zamówienia.

• C&.ia b u t e lk i  2 0  c e u tó w . •
• j  |  f Przyjem ny i orzeźw iający  ten  napój zaleca się szczególnie f p •
• ■ ■ • podczas zabaw  tańcu jących . 79-5-6 ■ ■ ■ •

• •  • • • • • • • • •  •  • • • • • • • • • • V

K U TR ZEB A  &  MURCZYNSKI
M r K R A K O W I * :

polecają sw 0j e obficie zaopatrzone składy, mianowicie

Papiery Kancelaryjne, listowe i rysunkowe,
Kowerty we wszystkich wielko! ciach,

Farby i płótna Jo malowania olejnego i aUarellow.jo, 
Pióra, Ołówki itp.

REKWIZYTA

MALARSKIE

“ Wielki wybór

ra m  z łcconycn  i rzeźb ionych  w e w szy s tk ich  f f l i k a c i i .
____ Zamówienia z prowineyi odsyłają się odwrotnie. ■

KM i 20

Dzieła techniczne
po zmarłym  inżynierze pozostałe nabyć można 

w księgarni D. E. F riedleina w Krakowie. 
112-1-3

A n rh lia lte r
tarał,cm korespondent (chrześcia- 
a in j z doskonałemi pojeceni .mi, znajdzie 
natychm iast pojadą we większym browa­
rze. Tenże władać masi dokładnie ję zy ­
kiem polskim i n emieekim, a tacy, któ­
rzy już byli czynnymi w browarach, otrzy­
mają p ie rw s z e ń s tw o . Chcący otrzymać 
to miejsce, mają podać odpis świadectw 
i oferty pod iiter. N r 5941 do bióra 
ogłoszeń p. f. R udolf Mosse w W i e ­
d n i u  I. Seilerstatte 2. 105-6-6

\ H A R M O N IE^ ] 
o rg an o w ej

. dtTdo.nu, szkół i kościołów po- /  
% cza wszy od ó 4 złr., f  
S z pedałem począwszy od 165 zł. /  
\  itd. «*
11 poleca zakład budowy harmonij * 
\  organowych P. Rdtzke. Ltosa /  
S w Pr. Szląziu, f

~ Cenniki darmo i opłatnie. ^

Poszukuje się natychmiast 
lub od 15 Lutego a najdalej od 

1 Marca b. r. 
w bliskości Rynku, suchego

M C D O O M Z M C D M

m ieszkan ia  fj Na S“ »dzie wiedeńskiej Ryskładającego się 
z 3 pokoików, kuchni i przed­
pokoju, na dole luk I. piętrze.
Wiadomość w Adrainistracyi „ Reiormy “ 

ulica ś. Jana Nr. 5. 43-3 3

Godne uwagi! ]I Nakładem  Richtera 
_  1 księgarni w Lipsku 

wyszło obecnie 50 wydanie broszurki pod 
tytułem  „Przyjaciel choi yerr. Ważne to 
i pożyteczne dla każdego dziełko nic tylko 
zawiera niezbite dowody, że jedynie w ła­
ściwych środków potrzeba, ażeby bardzo 
nawet uporczywe i zastarzałe cierpienia 
skuteczni* leczyć, lecz i podaje te środki. 
Nie powinien przeto żaden chory zaniedbać 
sprowadzić sobie tę broszurkę z e. k. uui- 
werayt. k -ięgam i w W iednia — ,,K. K. 
Univer«h i i-Buchhandlung, Wien I, S ie  
faosplatz 6' — zkąd ją  na żądanie bez­
płatnie i franco otrzyma. 4 6 -l-2Ł

Fraki* sU od 1 Kwietnia r. i.

m i e s z k a n i a
położonego w Śródmieściu lub na 
bliskiem przedmieściu, na dole lub 
I. piętrze, a złożonego z 4 pokui, 

przedpokoju i kuchni.
Bliższa wiadomość Podwale Nr. 11.

104-3-3

zyskać może tak przy t e n d e n c y i  na z w y ż k ę  jak z n i ż k ę  
wiele pieniędzy ten, który najprędzej i najdokładniej obznajo- 
miony jest o wszelkich czynnikach mających wpływ na bieg 

kursów wartości giełdowych 
Wskutek mojej długoletniej praktyki i związków z zagranicznemi 
miejscami, z przyjemnością mogę wszystkim szanownym komi­

tentom dostarczyć zawczasu podobnych wielce wartujących
informauyj.

Objaśnień i rad na każdą spekulacyę udzielam jak najchętniej 
i wypełniam jak najkorzystniej wszelkie rodzaje eperacyj

giełdowych.
Również mogą kupione przezemnie efekta. tak długo pozostać 
u mnie na spekulacyi, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane.

Ponicwa* obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto 
polecam usilnie, aby jej bez korzystania nie pominąć, lecz 
uchwycić trafnie sytuacyę.

H e r m a n n  M n o p flm a c J h te r ,
Dom oankowy i giełdowy w Wiedniu, Honunsiaułenyasse 2.

Adres telegramów)-; „Banklr U8, KnSpflmaCher, Wien.“

M M = D « C 3 § 0

O G Ł O S Z E N IE .
Państwo Chomiakuwka posiada na sprzedaż w rewir?* Pszeniezniki w oddaleniu l 1-1.  mlii ( 

równej murowanej drogi od dworca kolejowego w Stanisławowie

od 30 ecntiin. aż do 1 m etra średnicy grubych, i 8 -1 5  metrów w materyale długich, 
położonych zresztą w miejscu nowo budować iii i mającej kolei transw ersalne j: Stanisła-

wśw-Husiatyn
Chęć m ający kupna takowych zcehoe się zgłosić do właścicielki dóbr Karoliny Hrabiny 
HusarzewsKiej w Krakowie, ul. Poselska 8, albo do Zarządu w Chomlakówce pod Tyśmicnicą.

Z a r z ą d  d o b r  w  C h o m i a k ó w c e .
83-5-5

Das im Julire 1858 gegriindete erste ósterr.

A N N O N C E N - B U R E A U  A .  O P P E L I K
H rI E lV ,  i s t a d f ,  h t u b i  n b i i N f e i  .V r .  2

(Eekhaus der Wollzeile Nr. 36), 37-9-?
cmpfiehlt sich zur Bosorgung von A nnoncen aller Art fur 

s a m m t l i c h e  i n -  u n d  u u b la n d i s c h e  J t m r iw i le .
F u re iu e  reelle Ausfuhrung aller einlaufeuden Auftrage biirgt die allgemcin ais solid bekannte und 

alieste Firm a dieser Blanche in Oesterieich-Ungarn.
P r e i s -  C o  u  r a n  t e  u n d  K u s t c n - V o r u n s c h l ó g c  g r a t i s  u  l . d  f r a n c o .

-■ 1 imm aastryacBep Toffi; Gmoiaio imk— - i
r Y J

odbedzie siec c

na N a jw y ż s zy  ro zk a z Jego c. i k. Apostolskiej Mośui

1 2 O 0 0  W Y G R A N E M I  U P O S A Ż O N A
NADZW YCZAJNA

'M

Zastępuje machiny parowe
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesji, bezpieczny, 

o znacznie mniejszych kosztach ruchu

Otto nowy motor
O

z zupełnie cichym chodem

s i l e  12—50  k o n i . 103-1-8

Fabryka Motorów Gazowych
LA N 6 E N  &  W O LF w  Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53.

b fiU K A R N IA

Ż W I Ą Ż K O W A
w Krakowie, ul. s. lana, w Hotelu Saskim

p rz y jm u je  do d ru k u :

DZIEŁA, BROSZURY. CZASOPISMA, TABELF,
C Y B K l 1 1 RZE, OG ŁO SZEN IA,

RACHUNKI, BLA N K IETY  K U PIEC K IE , C EN N IK I,  ̂

rUOGŁAMY, KAfZOŁKI SA LISTY i KUPEUTY, 
KARTY POGRZEBOWE. BILETY WIZYTOWE

i w sze lk ie  in n e  w zak res  sz t. d ru k . w chodzące ro b o ty , 
k tó ro , z a l e c a j ą c  c z y s to ś ć  d r u k u  !  g u s to w n y ^  

u k ł a d ,  w ykonujo  na  czas oznaczony 
p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

2 9 -7 -1 2 %

następnie 18 pobocznych wygranych ^o 600 złr1.1: 400 złr.
| i  200 złr. złotej renty, 10 wygranych po 1000 złr., 15 w y - |  

granych po 400 złr. i 20 wygranych po 200 złr. złotej remy, J  
wreszcie wygrana w gotówce w ilości 102.000 złr. C

^  12,066 wygranych w kwocie 22,0000 zlr. r
C E N A  L O S U  2 Z ł r .

Bliższe postanowienia zawiera rozkład gry, który dostać można I  
z losami w oddziale loteryi państwowej w Wiedniu I., Riemcr- T 

“■gasse Nr. 7, 2 Stock, im Jacoberhotel. tudzież w ustanowionych |
|  miejscach sprzedaży losów.

Ł »»y  przesyła się opłatnie.
W i e d e ń  2  S ty c z n ia  1 8 8 2 .

Ł 3S-Ó-S

Kuria miejscowe ■ giełdowe.
K uim  rosumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.

Kraków, Unia 10 2.
Babie papierowe roi............................................za 100 rubli
Marki x»m . złote lub pap. . . . . .  „ 100 mar.

«*/.

U
0
5
51

i*§
4
6
6

1 .upony srebrne 
Duka* mowy ważny . . . 
20-to Fraakówka złoi*  
Fożyeaka trajowa galic. 
Obligaeye Indeoiuizae. galie. 
Listy xa.t. Tow. kr. ziem.

złr.
100

100
zł.

„ „ Banku H ipoteozi..................................
* Premią 10°/, . .

n , twrotne za *0 lat .
„ dłużne g. zakł. włośeiańik...............................

G zastawne g. L S r  w Krakowie 36 letnie
n M „ „ n » P
„ „ » n „ „ I® n
„ dłużne j  Z. K r „ 20 „

Listy zastawne K ról.'Pol.................................. za rubli lOu
„ likwidacyjne „ ....................................  „ 100

lwów, di. > a/a.
Jkh< o B u k a  hipotu-znego gai s. na zł. 300
Luity zast. Tew. kred. ziem............................. zu złr

plącą II

.  B a u n  bipoteeznzgo g a l.. . „
n 1 10 % Prei i ł .

„ „ zwrotne ze 40 at
„  Banku włowsiań........................

O iligs >y i indemn gal.
W ietkś, dnia 0/8.
Obity* długu Państwa. 

austr. papierowa 
,  „ s r e b r n a .....................................
•  » ułe‘a
,  n ja p . n a w a .............................

L eey«  raku 18Ć4 na 250 złr....................
„ 1860 „ 500 .........................
.  1800 .  IOw „  .

„ 18*»4 bez % ca łe . . . .
„ „ 18o4 t a  % połówki . .

Ceaas l j a .  i Scbein na 42 liró w . . . 
l i s t y  sasżawne Domenów austryjaekieh 

pa I f n  sbe. —  300 franków
Ofńtgt korony u ^g itnk ic j. 

Bsa*a ó i  wfgierska - z a

100
luo
100
100
lOu
luO

złr. 100 „ 100 „ 100 .  100 
100 
100 
100 
100 
100 

za sztukę 1

za

za złr.

za ■ztukę 

złr.

. W
OOUf. w,B O srtakn z r. 1870 w złoeie

100
100
100
100

121 75 
b» 4 0  
99 50  

5 62 
9 52

9» 75
100 25 
95 -

101 -  

101 -

ao -

100 25

98 75) 
86

300 —
100 25 

>5 2Ł
101 -  

101
98 25

99 25

73
74 75 
51 60 
87 10

118 
128 76 
133 -  
171 50 
168 -

145 -

117 75 
83 4< 
83 5i

122 50 
58 60

5 66 
9 56

100 25
100 75 

96 -
101 75
102 —

101 -

99 25l 
86 50

305
100 75 
96 25

101 60 
102 —

99 25

10 0  —

73 10 
76 
91 90 
*? 3ą  

119 -  
129 501 
13* -  
1 /2  50 
170 -

145 50

118 
83 60 
83 75

5 *
5
5
5

5
5

3
0

;**S
3
6 
5 
5
5 
7
6
5‘/z4
5
6 
6 
5 
5
4’/.4

5 
b
47.
5
5
5
■>
5
3
5
5

Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. .
„ po 50 złr. . 

Losy Cisańskia (Tbeiss R eg J . . . .
Obligi m demizacyjne 

Obligaeye indem B ukow ińskie. . . .
Obligaeye indemizac. (U licy j......................

., „ Siedmiogrodzkie .
Węgierskie . . .

R uzn t inn t pożyczki. 
Looy Donau fiegu lir z roku 1870 . .

.................................................  1878 . .
„  W iedeń, komun „  1874 z pr.
„ Serbski po 100 franków  . . .
„  Tureckie po 400 „ . . .

l  is ty  zastawne. 
Listy Boden Credit allg. oest. złote . .

„ * prem ią
„ Banka hipotecz. gal.

„ z 10% prem.
n n n
„ zast. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letn.
n „ i, n n n 2( etn.
n „ „ „ „ n 36-letn.

„ „ „ „ „ 36-letn.
„ „ gal. iow. kred. ziem. . . .
n u . n tt ii h . . .
„ „ ru s ty k a ln e ....................................

15- l ei ni e. . . .  
20-letnie . . . .  

„ „ B^uku austr.-w ęg........................

Obtigacye p ierw sza*  itea kolei.
A l b r e c h t a .................................. na 300 złr. z
I erdyuand* półno ;n. . . na 300 złr. ,
Kar. Lud Em. z r. 1881 . . na 300 złr. ,
KoszTc.-Bogumińskiej . . na 200 złr. ,
Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na 300 złr. , 

„ „ z r  1872 na 300 złr. ,
R u d o lfa ........................................na 3uu złr. ,
Siedmiogrodzkiej . . .  na 200 złr. ,
Lombardy (Siidbahn) na 500 fr. z
Przemysko-Łupkow. I. Em. na 200 złr ,
N o r d o s t y .................................. na 300 złr. zi

Losy.
Kredyt, d la hand. i przern. na 100 złr. z
K l a r ; .................................. na 40 złr. m. k. ,
Towarz. żeglugi Dunaju na 100 złr. ,
Insbrnck . . . .  a a  20 złr. w. a. , 
Keglewich . . . .  na 10 złr. m. k ,
k ra » i .„kie . . . na 20 złr. w. a. „
Lublańskie . . . .  na 20 złr. w. a. „
Ofner (m iasta budy) na 40 złr. w. a. „
Palfy  . . . .  na  40 złr. m. k. „
B ido lfa ............................ na 10 złr. w. a. „
Sa m .................................. na 40 z łr. m. k. ,

płacą „ąd .g ą

„  100 1 la - 111 50
„ 100 109 50 110 50
„ 100 107 90 108 30

złr. 100 99 75 100 50
„  loo 99 50 100 50
„ 100 96 50 97 50
„ 100 96 6 t “ 97 —

sztukę 1 113 - 114 -
„  1 103 75 104 25

T — — —
1 35 50 36 -

.. 1 20 50 21 50

złr. 100 119 25 119 75
„ 100 100 - 100 50
„ 100 99 50 100 75
„ 100 100 50 101 50
„ 100 98 - 99 50

100 — — 104 50
„ 100 — — 107 -
„ 10.0 —  — 102 -
„ 100 —  — —  —

, IG u 96 25 96 76
„ 100 99 60 100 50
„ 100 101 25 101 75

m — — — —
» 100 94 75 95 75
„ 100 100 60 100 75
, 100 100 50 100 75
„ 100 93 80 94 -

z łr 100 _ _ 94 25
n 100 103 50 104 —
„ 100 100 25 101 -

., 100 __  — 95 -
„ 100 94 - 94 50
„ 100 92 50 —  —

„ 100: 99 — 99 50
, 100 88 50 89 50

sztukę 1 130 50 131 -
„  l u O 89 - 90 —

złr. 100 89 - 90 -

sztnkę 173 - 175 -
39 50 -- ---

108 - 109 -
23 25

17 50 — —
20 -

23 25 24 -
_ _ 38 -
36 50 37 25
_ _ 20 50

n -------- 51 -

47,

bez % 
5 
5 
5 
5
4
5

bez % 
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

57.
4

Salcburgskie . 
St. Genois . . 
Stanisławowskie 
T ryesłyńsk ie  .

W .d j ie in  . . 
W indis hgraetz

. na 20 złr. w. a.
. na 40 Mr lj i

na 20 złr. w. a. 
. na 100 zir. m. k
. na 5o złr. w. a.

na zO złr. m. k. 
. na 20 -złr m. V

Akcye bankowe.

za sztukę

łi
01 c. Ł Dyretcyi polorów loteryjiycliC

oddział loteryi państwowej. gT

s
w

A n g lo b a u k ..............................................
B aukrerein W i e n e r .............................
Bodeuoredit allgein. aust......................
Kredytowe dla handlu i przem. . .
Kreditbank węg. a llg ............................
Hipotoczne ga lic ......................................
Bodencredit „
L iinderbank..............................................
Austro-węgiersk. . . . . . . .
Union.bi.nk . . .  . .

Akcyc kolejowe.
Albrechta ..............................................
Alfold F i u m e .........................................
Ferdynanda Nbrdbahn .......................
Franciszka J ó z e f a .............................
Karola Ludwika .............................
Koszycko-Bogumińsk..............................
Lwowsko-Czerniow. Jas6y . . . .
Morawsko-szlązkie eentr.......................
P rag  Duxsr
R u d o l f a ....................................................
S ie d m io g ro d z k ie ...................................
StftatseisPDbahn państwowa . .
Lombard) ( S i i d b a h n ) .......................
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Łupk. 
N o id o sty .  ...................................

W aluty

Dukaty pełno w a ż n e .......................
20-to r  rankówki . . . . . .
20-to M arków ka...................................
Pół-Im peryały ros. pełno w iżne
Funty sz te r lin g i...................................
Tureckie l ir j  z ło te .............................
Banknoty w ł o s k i e .............................
Ruble pap ierow e...................................

na 120 złr. 
na 100 złr. 
na 80 złr. 
na 160 złr. 
na 200 złr. 
na 2u0 złr. 
n« 200 złr. 
na 100 zł>\ 
na 600 złr 
na 100 złr.

na 200 złr. 
na 200 „ 
a. 1050 „ 
na 200 „ 
na 210 „ 
na 200 „ 
□a 200 „

na 2u0 złr.
na 200 n
na 2U0 
na 200 „
na 200 „
tu. 200 „

za sztukę

Warszawa, dnia 0/2.
Listy zast. nowe r. 1 8 6 9 ..............................

Kupony . .
L isty likw idacy jne .........................................

Kupony . .
„ „ miasta W arszawy I -  Em.
n „ „ „ M l M

U la  „ ■ •

za rs. 100

płacą żądają
-  ■■'2* te

44 50 45 -  
25 75! 26 50 

127 -  128 
63 — 1 64 50
— — j| 29 50: 
37 2 5 ; 37 75

112 - 1 1 3  -  
105 50 106 50 
204 -1:205 -  
283 26! 283 75 
273 - '2 7 4

811 -  
142 50

159 50 
2415 
192 25 
285 50 
138 -  
164 50 

23 - 
59 -  

16- -  
155 
295 - 
122 50 
144 50 
15* 5C

5 6? 
w 54 

11 69 
9 77 

1J 97 
10 78 
45 55 

122  -

98 85 

86 40

91 05

813 -  
113 -

87 -  
160 50 
2425 
192 75 
286 50 
139 -  
165 50 

24 -
.61 -r.

162 -  
135 50 
296 — 
123 -  
J5u -  
155 60

5 67 
9 56

11 72 
9 79

1 2  0 2  
10 80 
*5 65

122 25

99 20
-  64 
86 50
— 75 
93 30 
»2 30 
91 25
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drMksnii Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Szyjtwski.


